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Nowa tragedya. 


ruskim trybunałem karnym w Byto- 
Popda się co pierwszy akt jednego 
z tych bolesnych dramatów, jakie w srogiej 
walce z hakatą w zaborze pruskim rozgrywają 
się coraz częściej, Na ławie oskarżonych ZA- 
siędzie pierwszy zastęp polskich Siązaków, j0- 
skarżonych o „gwałty i karygodne wybryki”, 
jakieh się rzekomo dopuścić mieli podczas Zna- 
nych zaburzeń wyborczych w Hucie Laary. 
Jest ich razem sześćdziesięciu ośmiu, 
a są to, zdaniem prokuratoryi pruskiej, mniej 
winni, jedynie czynni uczestnicy owych zabn- 
rzeń. Akt drugi tego dramatu nastąpi 28 bm.; 
wówczas stanie przed sądem przysięgłych 
w tem mieście ośmiu rzekomych przywódców 
w owych wybrykach. | : , 

Nie znamy jeszeze w całej rozciągłości aktu 
oskarżenia w tej sprawie, trudno więc prze- 
widzieć, jakie w obu tych terminach zapadną 
wyroki. Po tylu jednak smutnych doświadcze- 
niach, po tylu dowodach bezprzykiadnego okru- 
cieństwa pruskich trybunałów wobec Polaków, 
obawiać się trzeba, że wyroki te zakrwawią 
znów serca ogółu polskiego i wydobędą z nich 
nowy jęk boleści. Rozpasana w nienawiści do 
Polaków prasa hakatystyczna żąda już takich 
wyroków, a żądanie jej było Już niejadnokro- 
tnie dla sędziów pruskich wskazówką i roz- 
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e» uczynili ei biedni Ślązacy? Otóż dali się 
porwać wzburzeniu i goryczy, rozbili zebranie 
przedwyborcze stronnictwa centrum, wypędziii 
z sali księdza gormanizatora, który usiłował 
ich zmusić do dalszej uległości dla stronni- 
ctwa niemieckiego, a następnie targnęli się na 
policyę i wybili kiikadziesiąt szyb w domach 
niemieckich. Wypadki podobne wydarzają się 
często we wszystkich państwach europejskich. 
a nikt ich zbytnio nie potępia. 

W oczach rządu pruskiego taki objaw krew- 
kości, gdy w grę wchodzą Polacy, nchodzi za 
bunt, rowolacyę, za zbrodnię przeciwko spoko- 
jowi i bezpieczeństwu państwa. Gdyby sędzio- 
wie pruscy dostępni byli dla odrobiny chociaż 
poczucia słuszności i sprawiedliwo- 
ści, powinniby na ten wypadek  zapatrywać 
się jeszcze póbłsżłiwiej i łagodniej, niż na in- 
ne podovne, Wymagają tego mot y wa, które 
spokojnych i potulnych zwykle Ślązaków po- 
pchnęły do takich wykroczeń. Głównym wino- 
wajcą jest w tym wypadku nio kto inny, tylko 
gam rząd pruski. Kto tak, jak on, gnębi 
i depce nietylko prawa, ale i uczacia na- 
rodowe polskiego ludu, kto z taką eyniczną 
otwartością w zamian za pobieraną od tego 
ladu wysoką daninę z krwi i mienia głosi mu 
straszliwe, nieubłagane: „ausrotten*, nie może, 
nie powinien się dziwić, że lad ten ogarnia 
wreszcie rozpacz, że burzy się w nim każdy 
nerw, każda myśl, cała krew. W tym wypad- 
ku zaś zachodził jeszcze gwałt nowy: usiłowa- 
no odebrać ludowi nawet możność skorzysta- 
nia z prawa politycznego, którego woi- 
ność poręcza konstytucya, prawa wybor- 
czego. — Wyborcy polscy nigdzie nie mogli 
znaleść sali na zebranie, bo przeszkadzała 
temu policya, gdy tymczasem „centrowcom* 


3 z | 
Wyrobnik. 

Oto człowiek ten, pełen trndu i znoju, cho- 
dzi od domu do domu i puka do drzwi sko- 
stniałemi palcami, a z poza wszystkich drzwi 
słyszy jednę odpowiedź: niema nikogo... I tak 
się już do tego przyzwyczaił, że gdyby mu na 
drugim świecie powiedziano: niema Boga — 
poszedłby z pokorą dalej, choćby dv piekła. 
A teraz tensam człowiek puka do „drzwi re- 
dakcyi waszej — czyż i wy powiecie mū: nie 
ma nikogo w domu?.. O, nie mówcie tego, daj- 
cie biedakowi przytułek tylko na dwadzieścia 
cztery godzin, a on wam za to opowie histo- 
ryę swego życia... Wszak i to coś warto dla 
nas, którzy z niezmierną skrapulatnością zbie- 
ramy „dokumenty człowieczeństwa . 

W księdze policyjnej zapisany jest jako 
włóczęga, a według psychologi kryminalnej 
z włóczęgostwem łączy się zwykle okoliczno- 
ściowe złodziejstwo. I niechże przysięga NA 
wszystkie świętości, że jest uczciwym, tylko 
nieszczęśliwym, ladzie raszą ramionamigi wmó: 
wią w siebie, że w takich razach jest obowiąs- 
kiem porządnego człowieka nie wierzyć. Prze 
cież nawet ksiądz w konfesyonale zawsze mu 
powtarza: popraw się człowieku, chociaż on 
dwa tylko wyznał grzechy, że czasami Się 
upija i że jest ubogi.. Dotychczas nie pomy- 
ślał jeszcze, że samo istnienie jego jest grze- 
chem. Proletaryusz wielkomiejski, świadomy 
praw swego stanu, jeżeli bardzo często czuje 
na karku żelazną dłoń policyi, to równie czę- 
sto widzi chyłące się łaskawie ku niemu ucho 
wielkich ludzi. Zgruchotana ręka fabrycznego 
robotnika bywa dosyć silną, ażeby nietylko 
pogrozić, ałe i groźbę wykonać. A. nasz włó- 
częga?.. Nie bójcie się — możecie nań pa- 
trzeć tak spokojnie i z takim samym uśmie- 
chem, z jakim oglądacie typy nieponiów, ryso- 
wane przez Kostrzewskiego... | 

Przed kilkudziesięciu laty miał 1 on SzCzĘę- 
śliwe dni młodości, kiedy małem dzieckiem 
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pliwość ludu. Lecz sędziowie pruscy nietylko 
że są niedostępni dla takich słusznych reflek- 
8yj, lecz z radością nawet korzystają z ta- 
kich wypadków, aby dać nczać ladowi cały 
ciężar żelaznej pięści niemieckiej i bardziej 
go jeszcze pognębić. Oni kończą tylko dzie- 
ło, które w zamiarze podraźnienia ludności 
polskiej i popchnięcia go do takich kroków 
rozpoczynają zwykle władze policyjne. — 
Tak objawia się dziś przeceniana cywiiizacya 
i kultura niemiecka! 

Jeśli atoli rząd i sądy pruskie nie chcą u- 
względnić motywów takich zaburzeń, to będzie 
je umiał należycie ocenić naród polski. 
W jego oczach oskarżeni bytomscy nie są 
zbrodniarzami lub przestępcami, lecz ofiara- 
mii męczennikami nienawiści wroga. — 
Naród polski nie ma dziś samodzielności poli- 
tycznej, nie ma więc i możności ujęcia się za 
krzywdzonymi tak srogo synami swymi, ale — 
jak słusznie podnosi „Praca* poznańska, ma 
jeszcze dość zasobów, aby otrzeć łzy tā- 
kich ofiar i ich rodzin, uchronić ich 
od głodn i nędzy; ma dość siły ducha, aby 
wlać w ich serca otuchę. Naród polski wy- 
snuje też z wyroków bytomskich należyte kon- 
sek wencye. 

Jedna wszakże pociecha mieści się w tych 
coraz częstszych tregedyach w zaborze pra- 
skim. Mnożenie się ich dowodzi, jak bardzo 


wzrasta w ludzie tamtejszym nienawiść|chwytają się jeszcze jednej ostatniej kombi- 
do niemczyzny. Jest między ią pierwszą |nacyi, jaka pozostała, a mianowicie możliwości 


seryą oskarżonych bytomskieh dwóch malców, 


nie liczących jeszcze 12 lat życia, jest dzie-|ze współadziałem br. Apponyego i Wec- 


sięciu, którzy nie dobiegli jeszcze 16 roku. 


Jakże głęboko wpoić musiała w te młode ser-| widoków zrealizowania. 


ca nienawiść do Niemców — szkoła pru- 
ska, ta szkoła, która ma zgermanizować 
młode polskie pokoienie. Władze pruskie mogą 
więc bezkarnie znęcać się nad ludem polskim, 
ale grubo się zawiodą co do rezultatów 
swej germanizacyjnej polityki. Wstręt i po- 
garda dla wszystkiego, co niemięckie, rozbu- 
dzone tą polityką, będą dla ludu polskiego w 
zaborze pruskim najlepszą zbroją prze- 
ciwko germanizacyi. Bezlitośna zacie- 
kłość germanizacyjna sama kopie grób wym 
celom. I to mimo boleści, jaką w nas wzbudza 
los owych ofiar, jest wielką pociechą, pły- 
nącą z tych tragedyj! 


Bez wyjścia! 


Przesilenie na Węgrzech dosięgło, jak się 
zdaje, punktu kulminacyjnego. Z chwilą, gdy 
nawet minister skarbu Lukacs odmówił przy- 
jęcia misyi utworzenia gabinetu, upadły wszel- 
kie jako tako prawdopodobne kombinacye i 0- 
twarła się prawdziwie przerażająca próżnia, 
na dnie której nkazuje się groźne widmo za- 
ciętego zatargu między opozycyą a ko- 
roną. l s 

Rezygnacyi Lukaesa nie spodziewano się aui 
w Budapeszcie ani w Wiedniu. Sobotnie dzien- 
niki wiedeńskie na wieść, że wybór cesarza 
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jego programu i sposobów, jakich nżyje prze- 
ciwko opozycyi i obstrukcyi. Tymczasem wia- 
doiność, jaką otrzymano w Wiedniu, rozbiła te 
wszystkie z wielką „znajomością rzeczy* — 
i większą jeszcze domyślnością wydęte bańki 
mydlane. Okazało się po raz chyba dziesiąty, 
jak niewdzięczną rzeczą jest ukiadunie kombi- 
nacyj w tem przesileniu. 

Faktem jest, że cesarz zamierzał powierzyć 
Lukacsowi utworzenie gabinetu. Znamy już 
także przyczyny, któremi minister ten uzasa- 
dni} swoją rezygnacyę z tej zaszczytnej wpraw- 
dzie, lecz niebezpiecznej misyi, bo nie taił ich 
bynajmniej w klubie liberalnym. Według wła- 
snej jego relacyi zwrócił on monarsze uwagę, 
że zbyt jest nielnbiany przez opozycyę, iżby 
mógł cośkoiwiek zdziałać dla sanacyi .położe- 
nia. 

„Oświadczyłem cesarzowi — opowiadał Lu- 
kacs w klubie — że powierzenie mi misyi u- 
tworzenia gabinetu byłoby w obecnem położe- 
niu próbą bezowocną, a takich prób 
należy unikać, gdyż mogą stać się 
niebezpiecznemi. Oświadczyłem dalej, że 
inny, opozycji bardziej sympatyczny premier 
więcej by osięgnął, chociażby nie przyniósł z 
sobą więcej, niż ja“. 

Co teraz będzie? co się stanie? — pyta dziś 
cała prasa niemiecka i węgierska. A odpowie- 
dzi na to dać nie umie. Dzienniki wiedeńskie 


utworzenia gabinetu przóz hr. Andrassego 
kerlego, choć przyznają, że ma ona mało 


Bezpośrednio po rezygnacyi Imkacsa był u 
cesarza hr. Khuen Hedervary, lecz ten 
ani słówkiem nie zdradza treści swej rozmowy 
z cesarzem. Jedynie z tej okoliczności, że już 
nie przemawia za gabinetem Weckerlego, a 
nawet sceptycznie wyraża się o kombinacyi: 
Andrassy-Apponyi, wnoszą, jakie jest obecnie 
zdanie monarchy. 

Wobec stanowczo nieprzejednanego stano- 
wiska opozycyi, która ani ra krok nie chce 
odstąpić od głównego swego postulatu: ko- 
mendy węgierskiej, i wobec poparcia, 
jakiego doznaje ten postulat ze strony społe- 
czeństwa madziarskiego, stronnictwo liberalne 
coraz bardziej chwiać się zaczyna. Myśl zwo- 
łania konferencyi stronnictw w celu dokładne- 
go sformułowania jego programn w tej spra- 
wie, napotyka na stanowczą opozycyę. Przy- 
wódcy boją się po prostu stanowczego oświad- 
czenia za lub przeciw komendzie, boją się opi- 
nii w krajn. Wnosić to można z faktu, że ża- 
den z tych przywódców nie ma ochoty podjąć 
się utworzenia gabinetu bez daleko sięgają- 
cych koncesyj. Nawet podobno hr. Stefan Ti- 
sza, zdeklarowany przeciwnik wszelkich po- 
stulatów opozycyi w dziedzinie armii, miał po- 
wiedzieć cesarzowi, że bez koncesyj o sanacyi 
położenia nie może być mowy... 

Cesarz obstaje jednak przy swojem posta- 
nowieniu nie nstąpienia przed opozycyą. Gdy 
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wolno było obradować swobodnie pod strażą | padł ostatecznie na ministra finansów, zapeł- 
policyi i kuć w tych obradach nową obrożę |niły już łamy swoje artykułami i rozmyślania- 
na lud polski, To ostatecznie wyczerpało cier- |mi na temat przyszłych losów jego gabinetu, 
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w sobotę rozeszła się wiadomość, że cesarz 
powołał do siebie dra Szella, powstało przy 
puszczenie, że jemu znów przypadnie w udziale 
zadanie ratowania dualizmu. Dr Szell był 
rzeczywiście u cesarza wczoraj, 
ale zaraz po audyencyi odjechał z 
powrotem do Ratot. Więc albo cesarz 
nie żądał od niego tego poświęcenia, albo też 
Szell powtórnie odmówił udziała w akcji. 

Cesarz opnści za dwa dni Budapeszt. Zape- 
wne więc przesilenie przeciągnie się jeszcze 
długo, a jak się skończy — to stale nie prze- 
staje być wielkim znakiem zapytania. 


Głody w Rosyi. 


(Ciąg dalszy). 

Rosya nie lubi stowarzyszeń i gdy w Pru- 
sach w r. 1900 było związków i spółek 13,037, 
we Francyi 20.000 syndykatów rolnych: w ca- 
łej Rosyi było ich 123 zaledwie. Jest też kil- 
ka towarzystw przy ziemstwach, a także ma- 
łoczynne wolno ekonomiczne Tow. Petersbur- 
skie, moskiewskie, kijowskie, mińskie. W Wil- 
nie 30 lat upłynęło między decyzyą co do po- 
trzeby otwarcia Tow. rolniczego, a zatwierdze- 
niem statntu. 

Mimo ograniczeń, ziemstwa przy środkach 
bardzo szczupłych — dużo czynią dla upow- 
szechnienia wiadomości z agronomii wśród szla- 
chty i chłopów. (Gubernij „ziemskich“ jest 
34). 

Preliminarz ministeryum rolnictwa za rok 
1902 — wynosi 43 miliony rubli, ale główne 
wydstki przypadają na departamenta dóbr pań- 
stwowych, górniczy i leśny; na rolnictwo po- 
zostaje 4,7 milionów. Prusy i Francya wyzna- 
czają na ten sam cel po 15—16 milionów. — 
Z snmy 4,7 miliona główne pozycye wynoszą: 
Fandasz melioracyjny . . 500.000 


. 


Szkoły rolnicze s. « . «. . 1,250.000 
Stacye doświadczalne . . . 413.000 
Zarząd rybołowstwa . . «. . . 200.000 
Pomoc dla przemysłu drobnego . 180.000 
Różne gałęzie rolnictwa (subsydya) 367.000 


Kredyt melioracyjny powstał w roku 1898, 
udzielił pożyczek 297 — na sume 1,239.000 
rubli. Ogółem jednak kredyt ten nie został 
skierowany do podstawowych rzeczy, jak po- 
prawa łąk, dostarczenie nasion, wreszcie za- 
prowadzenie pługa i żelaznej brony: przeciwnie 
z właściwem Rosyi zamiłowaniem efektu po- 
pierano rzeczy poniekąd zbytkowne (zakłada- 
nie winnic, suszenie owoców, kupno bydła ra- 
sowego i t. d.) kredyt melioracyjny jak na te- 
raz wynosi przecięciowo 0,4—0,5 kopiejek na 
sednego mieszkańca. Istnieje zamiar podnie- 
r ag kredytu melioracyjnego do 11 milionów 
jubli, 

Do przyczyn upadko stanu włościańskiego 
należy zaliczyć zanik przemysłu drobnego (do- 
mowego) pod wpływem przemysła wielkiego. 
Na zachodzie przemysł wielki rozwinął się z 
rzemiosł; w Rosyi stworzył go rząd, tak, jak 
piegdyś stworzył szlachtę. Jest pewna szta- 
czność w tym przemyśle, który przerasta po- 
trzeby kraja. Rozwija się on pod ochroną ceł, 
ale tesame cła sprawiają, że urządzenie fa- 


romonmera, Rynck. — Hande! J. Ektera, ul. Karmelicka 26. — Zarniajsoswą 


0 h od wiersza — Zaząomniki do „N. 
cią wa cong 2 kor. sd 100 egu. dia pemiejoowych, a 1 kor 
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Pabltaitć A. Loretta, dltectwar, Bee Óxrmartin, 
minietyecya, Kraków, Jugiefleńska 10, sa spłatę od mkojsca 
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bryki jest tn droższe dwa razy, niż za gra- 

nicą, a dyskonto weksli kosztuje o 3—4°/, 

więcej. Wełna, bawełna, węgiel również są 

oclone. Natomiast Niemcy obłożyły cłem zboże - 
rosyjskie: i to jest też przyczyna zubożenia 
włościan, którzy, jako główni konsumenci wiel- 
kiego przemysła, nie mogli go popierać i po- 
stawili go w położenie krytyczne. Od paru lat 
jest przesilenie w Rosyi eo do przemysła. — 
A jednak przemysł ten trwa, formując pewne 
centra, jak Moskwa (i okolice), okolice Peters- 
burga, Łódź, Białystok, Częstochowa, gabernia 
jekaterynosławska, okolice Donu. — Wyroby 
przemysłu drobnego, którym włościanin rato- 
wał w zimie swe niedobory gospodarcze, stały 
się za drogie i nie mogły konkurować z tanim 
produktem fabrycznym. Rząd dopomagał wiel- 
kiemu przemysłowi; tamował drobny i dopiero 
teraz, kiady ten przemysł jest w ruinie, za- 
częto myśleć o jego ratunku. — Autor podaje 
projekt, aby drobnemu przemysłowi dawano ob- 
stalunki rządowe, jak wielkiemu. 

Komunikacye. Przy braku komnnikacyj 
cena produktów rolniczych podlega bardzo zna- 
cznym wahaniom; szczególnie daje się to od- 
czuwać w latach nieurodzajnych. W Eauropia 
zachodniej komunikacye rozwijały się stopnio- 
wo i w stosunku do potrzeb, zwłaszcza han- 
dlowych i przemysłowych; w Rosyi koleje mają 
znaczenie przedewszystkiaem strategiczna, nie 
wyłączając sybaryjskiej. Często, niegdyś kwi- 
tnące miasta, jak Słack, Nieśwież, Nowogró- 
dek, leżą o 20—30 wiorst od najbliższej sta- 
cyi; Kamieniec Podolski, Płock (do niedawna 
Kalisz) pozbawione są kolei. Wogóle budowę 
dróg żelaznych wywoływały potrzeby państwa, 
nie zaś zwiększenie produkcyi. Skutkiem tego 
zaniedbano zupełnie drogi dojazdowe. Koleje, 
jako przedsiębiorstwa, przynoszą stratę, ale 
istnieć muszą, jako drogi państwowe. Przytam 
taryfy kolejowe w Rosyi są najwyższe, a do- 
dać trzeba, że nie uwzględniają one różnicy 
pomiędzy wartością rozmaitych towarów. Za- 
prowadzono natomiast sprzeczne taryty dla to- 
warów idących np. z Moskwy do Warszawy 
(niższe) i z Warszawy do Moskwy (wyższe). 
Jest to nowy wewnętrzny system protekcyjny, 
który stanowi wyraz wojny przemysłowej mię- 
dzy Łodzią a Moskwą. Interasa roluictwa zo- 
stały w ustawodawstwie kolejowem zupełnie 
zapomniane. 

Ostatni rozdział części III rozważa sprawę 
handia zbożowego w Rosyi. — Z przedstawień 
ańtora wypada, ża Rosya nie wytrzymała kon- 
karencyi z Ameryką; ceny obniżyła, ale nie 
miała dostatecznej ilości zboża na wywóz i 
stanowisko jej na rynkach zewnętrznych zo- 
stało osłabione. 


IV. 


Część IV. dzieła p. L. Cybulskiego zawiera 
uzupełnienia i wnioski ogólne. Àu- 
tor rozważył położenie geograficzne Rosji, 
stosunki prawne i społeczne, stan ekunomicz- 
ny, politykę agrarną rządn, wreszcie charakter 
produkcyi i jej niedostatki. 

Ostateczny wniosek antora jest, że gdzie 
rolnictwo znajdaje się w takich warunkach, 
jakie panują w Rosyi, tam nie można oczeki- 
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w podartej koszulinie zbierał kłosie na polach | wcale nie przeszkadzało, że około północy wy- 


w rodzinnej wiosce, kiady to jeszcze z wyją- 
tkiem przednowku miał prawie codziennie coś 


do zjedzenia, kiedy go los nie bił ani nędza |chodnem ukradł worek z owsem... 


smagała, a tylko czasami ojciec kułakiem ude- 


rzył albo matka wyłajała, a potem pogłaskała | éka do wojska. Maciek milczał i prezentował 
zaraz i uraczyła kawałkiem placka. W owyeh | broń, jak powiada Heine, zrobił piechotą kil- 


czasach nia wiedział jeszcze, że należy do 
wielkiej rzeszy chłopów bezrolnych i bezdo- 
mnych, komorników ubogich, którzy wszędzie 
są ostatnimi, nawet przy spowiedzi wielka- 
nocnej. 

Jako wyrostek był z początku pastuchem 
gromadzkim, lecz nie długo dzierżył bicz w 
ręku i nie długo wygrywał krakowiaki na fo- 
jarce, wkrótce bowiem ustąpić musiał jakie- 
muś protegowanemu samego pana wójta. Ale 
że był zręczny i silny, a przytem potulny, do- 
stał się za parobka do dworu. Myślał, że dłu- 
gie lata przespi na słomie w ciepłej stajni, że 
będzie zawsze rozmawiać z Kaśką vo zmroka, 
z tąsamą Kaśką, co to, dojąc krowy, śpiewała 
cienkim głosem o brzozie, która się kochała 
w dębie i o Kasi, która się kochała w Maćku, 
myślał wiele pięknych rzeczy — aż razu pe- 
wnego sam ekonom odebrał od niego pod ści- 
słym rachunkiem chomonty, trenzle, uzdy i 
tym podobne przybory, a odciągnąwszy za 
przerwane postronki trzy szóstki, wypłacił ma 
resztę należytości i oświadczył, że go uwalnia 
ze służby. Biedak nie umiał sobie wytłoma- 
czyć, jakim sposobem padają gromy z pogo- 
dnego nieba, we wsi jednakże mówiono dużo 
o tej odprawie, ale tak cicho, ażeby pan eko- 
nom nie słyszał, Otóż Maciek miał siostrę, ła- 
dną dziewczynę, której pan pisarz wiacznie 
zachodził w drogę, panu pisarzowi zaś starała 
się zajść w drogę jedna z panien ekonomo- 
wnych. Siostra Maćka powiedziała pana pisa- 
rzowi, ażeby pilnował wódki w gorzelni, pan 
pisarz natychmiast szepnął coś łaskawemu pa- 
nu ekonomowi, a skutek był, jak powyżej, na- 
tychmiastowy i doraźny według gospodarskiej 


logiki.. Maciek, apiwszy się w karczmie, obie- gotówką robotnicy, sprowadził więc młocarnie, 
cywał ekonomowi połamać kości, co jednak źniwiarki i tym podobne instrumenta, które 


rzueł go arendarz za drzwi, a na drugi dzień 
pan ekonom chciał w niego wmówić, że na od- 


Nie długo po tem nieszczęściu wzięto Ma- 


kaset mil, aż nareszcie znalazł się pod Koe- 
niggraetzem. Walczył, jak lew, uciekał, jak 
zając i wkońcu sam nie wiedział, czy z woli 
cesarza, czy Pana Boga otrzymał „abszyt"... 
Wrócił do rodzinnego sioła, a z owej wojA- 
czki pamiętał jeno tę dziwną okoliczność, że 
tensam, który go wpierw nazywał w kasarni 
„polnische Sau“, w biiwie przed szturmem wo- 
łał donośnie: „hara chlapcy Krakowiaki!*,. 

We wsi nie się nie zmieniło, tylko pan eko- 
nom utył, a jasny pan wyłysiał, O Kaśce mó- 
wily kumoszki, że nie ma jnż prawa nosić 
kwiatków na głowie, Maciek atoli powiedział 
najgadatliwszej kumoszce: stulcia gębę — sam 
za$ ożenił się z Kaśką. Poszedł w komorne 
do jakiegoś ubogiego gospodarza i rozpoczął 
nową epoke swego życia. Został wyrobnikiem, 
a Kaska wyrobnicą, na małżeństwie zaś zaro- 
bili w każdym razie tyle przynajmniej, że on 
miał kogoś, co gotował strawę i prał bieliznę, 
ona zaś „chłopa“, który więcej zarobił, niż 
dwie kobiety i który ją bronił gębą i pięścią. 
Prawda, zarobili oboje i to jeszcze, że im te- 
raz wszyscy mówić musieli: wy... 

„Lata mijały, a co rok to prorok. Zarobku 
nie przybywało, a koło miski ciasno już było. 
Czworo dzieci plątało się po izbie, Kaśka po 
największej części zostawała w domu, cały 
tedy ciężar pracy spoczywał na barkach Maćka. 
Ale barki owe pochylały się widocznie. Do 
tego przyszła klęska na niego i na innych 
zresztą wyrobników. Oto jasny pan, który czy- 
tywał w oryginale Carey'a, Say'a, Lorenza 
Steina, wszystkich, prócz „głaupiego* Supiń- 
skiego, jasny pan wyrachował, że kupione na 
kredyt maszyny taniej pracują, niżeli płatni 


jednym podrzynają gardła, drugim zaś młócą 
i koszą zboże.. Maciek i jego towarzysze praco- 
wać musieli za połowę ceny, czasem nawet 
wcale nie mieli roboty. Żołądki jednakże tak 
ich, jakoteż rodziny nie chciały się stosować 
do zmienionych warunków byta. 

Maciek zaczął chodzić na robotę do pobli- 
skiego miasta. W zimie rąbał drzewo, nesił 
żydom worki ze zbożem, w lecia zaś pracował 
najcześciej koło budowy jakiej kamienicy, wy- 
bierając ziemię pod fundamenta lub nosząc 
wapno i cegłę. Pracował i we wsi, co mu było 
o wiele przyjemniej, mimo niższej zapłaty, naj- 
częściej atoli w mieście. Oczywiście nie jadał 
przez dzień cały nie gotowanego, żyjąc tylko 
chlebem; niepodobna bowiem było, zwłaszcza 
w zimie, nosić mu tak daleko obiad. Ale za to 
wieczorem, gdy wrócił do domu, dymiąca mi- 
ska podwójny dlań miała urok. 

I znowa mijały lata... Maciek chadzał do 
miasta, pracował tak właśnie, jak tylko Maćki 
amieją, czasami stękał, a nawet klął, ale zre- 
sztą nie wiele myślał. Mimo to spamiętał so- 
bie jedną okoliczność: Ile razy, czy to w zi- 
mie, czy podczas jesiennej słoty, szedł do mia- 
sta, wiatr wiał mu srodze w twarz i w pierś 
napół obnażoną. Maciek szedł prosto i pocie- 
szał sie, że z powrotem będzie mieć wicher 
z tyła.. Ba — ale z powrotem wiatr jeszcze 
silniejszy dął ma tak samo w twarz i mroził 
iak samo spracowane członki.. Naówczas Ma- 
ciek próbował bnntować Bię przeciwko jakiejś 
nieznanej a przeważnej potędze.. Kanalia mie- 
wa czasami instynkt niewytłómaczony... 

Razu jednego Maciek powrócił do domu o 
zimowym wieczorze tak zmieniony, że nawet 
Kaśka, zajęta wieczerzą, spostrzegła to. 

— Czyś chory?” — zapytała go. 

— Ano cosi chrzypę — odpowiedział Ma- 
ciek. 

To, co on chrzypaniem nazywał, było popro- 
stn zapaleniem płuc. Maciek odleżał cztery ty- 
godnie a kiedy powstał z barłogu, musiał je- 
szcze kilkanaście dni chodzić o kiju. Wkrótce 
jednakże nadeszła wiosna i chory począł po- 


wracać do zdrowia. Właśnie, gdy wiszenka 
przed oknem okryła się białem kwięciem, nasz 
Maciek szedł po raz pierwszy do roboty, 

I znown ezas mijał jak dawniej, ale Maciek 
był inny. Przy pracy ucznwał jakąś duszność, 
mnsiał często odpoczywać i męczył się prędko, 
Szczególniej w zimie ogarniała go niemoc i 
senność, kasział, czasem nawet pluł krwią... 
Ladzia powiadali, że zdychawiczniał... Dla o- 
szczędzenia żonie kosztów i zachodu powlókł 
się do szpitala. Doktorzy opukali go bardzo 
starannie, poradzili różne leki, ale do szpitala 
przyjąć go nie mogli, ponieważ ustawa krajo- 
wa zabrania wyraźnie, dawać przytułek w szp:- 
tala niealeczalnie chorym... A Maciek miał po- 
ezątki tuberkułów... Wrócił do domu i praco- 
wał dalej według sił. Resztki żelaznego zdro- 
wia i wódka trzymały go na nogach... 

Tymczasem Kaśka zaniemogła i umarła. — 
Maciek upił się ze zmartwienia a resztą z0- 
stawił Bogu... W jakiś czas potem oddano sy- 
na do wojska. Maciek znowu się upił i opo- 
wiadał synowi o bitwie pod Kóniggratzem... 
Po tych dwóch nieszczęściach nimiechnęła mu 
się dola. Magda, ośmnastoletnia córka. poszła 
za mąż. Oczywiście, że Maciek znowu się npił, 
co mu niechaj będzie przebaczone... Poczciwą 
Magda zaovrała starego i dwoje rodzeństwa do 
siebie. Zdawało się, że na starość będzie mieć 
spokojny kąt... Pierwszy rok wszystko było 
dobrze, ale później mąż Magdy oświadczył, że 
nie będzie pracować dla całego świata. Od- 
grażał się, kłócił, doknczał, aż nareszcie Ma- 
ciek wziął kij do ręki i poszedł, dokąd go o- 
czy poniosły... 

Został włóczęgą.. Nieraz odbywał drogę z 
aresztów miejskich do policyi a stąd sznpasem 
do rodzinnej wioski, uparcie jednak powraca 
do miasta. Nie potrwa to dłago — w rapor- 
tach policyjnych czytamy często. ża jakiś nie- 
znany włóczęga został w rynsztoka znaleziony 
bez życia... Wszakże i klinika mnsi mieć swą 
ŻYWNOŚĆ... 

Henryk Josse. 
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wać normalnego jego rozwoju, tam ono masii 
staczać się ku npadkowi. 

Wszystkie dotychczasowe sposoby leczenia | 
tej choroby są półśrodkami. Wszystkie czyn- 
niki, wpływające na produkcyę roing i na wy- 
dajność pracy, są bezwzględnie nianormalne, 


jako wynik nierówuomierności i sprzeczności | się na nią oglądać. 


w rozwoju kułturalnym i ekonomicznym Rosyi.j 
Mamy tu takie osobliwe fenomeny, jak prze- 
ludnienie w kraju, pozbawionym ludności, sztu- 
czny rozwój fabrycznego kapitalizmu i zara: 
zem nadmierną ilość lndności, zajętą rolni- 
ctwem; 


wieków forma wspólnego władania ziemią, 


sprzeczna z istotą wszystkich innych, odbywa- | teroryzmem chcą wyzyskać położenie na swoją 
jących się w państwie zjawisk ekonomicznych; | korzyść. 
wielka ilość ziemi w rękach włościan i zara-| spisku przeciwko byłym spiskowcom, jeżeli taj- 


„zem brak ziemi. Szeroko, legalnie i nielegal- 
nie, rozważa się projekt t. zw. unarodowienia 
ziemi, albo raczej podział jej Ogtateczny po- 
między włościan. 

Jestto jedna z tych kwestyj socyalnych, 


niezmierzone obszary państwa i zbyt | wzburzenie przeciwko tym oficerom, którzy brali 
mały rynek wewnętrzny; utrwalona z dawnych | udział w zamordowaniu królew skiej pary serb- 


Z Sofii nadeszła do Konstantynonola wia- 
domość, że bułgarska rada ministrów na vad- 
zwyczajnem posiedzeniu pod przewodnietwem 
księcia uchwaliła działać w kiernunke utrzy- 
mania pokoju. Uchwała ta ma oczywiście pla- 
teniczne zaaczenię, powstańcy bowiem nie będą 


Spisek w Serbii. 


Jak wiademo, w armii serbskiej panuje silne 


skiej, a dzisiaj utworzyii zwartą kamarylą i 
Wzbarzenie owo znalazło wyraz w 


ne zredagowanie i podpisanie memoryała w tej 
sprawie nazwać można spiskiem. Faktem jest, 
że ruch w armii przybiera groźne rozmiary i 
poważne o losy państwa i korony budzi obawy. 

Czego domagał się memoryał oficerów, którzy 


które zapewne nigdy rozwiązane nie będą. ale | potepiają swoich kołrgów, splamionych krwią 
stanowią wiekuiste źródło niepokojów w pań-|zamordowanej pary królewskiej, nie wiadomo 


stwie rosyjskiem. Oczywistą jest bowiem rze- 
czą, że upowszechnienie form mirskich by- 
łoby stanowczo zgubne dla wszelkiego roz- 
woju agrykuitury. Mir jednak stanowi osobli 
wość rolnictwa Rosji. 

Gdy w latach 80-tych zaczęła się konkuren- 
cya z Ameryką, nderzono na gwałt, lecz zro- 
biono niewiele — i oto dziś zboże rosyjskie 
znacznie się cofngło na rynkach. Ceny dzier- 
żawne zabierają chłopu wszystko, rozwija się 
pauperyzm, a za nim wyradzanie się ludności. 
Ogólnie biorąc, najlepiej się opłaca gospodar- 
stwo, prowadzone ekstenzywnie w warunkach 
niskiej renty gruntowej. 

Gdy w Europie zachodniej i w Stanach Zje- 
dnoczonych Ameryki Północnej rolnictwo roz- 
wija się równocześnie z przemysłem, w Ro- 
syi — jak widzieliśmy — przemysł rozwija 
się kosztem rolnictwa, t. j. kosztem cztery piąte 
ludności państwa (licząc tylko włościan); — 
owszem wysysa i wyzyskuje rolnictwo i do- 
prowadza je do rniny. (Dok. nast.). 

ZP. dm 


Bilans spraw tureckich. 


Turcya, nie chcąc pozbyć sią cech opiekuń- 
czego rządu, wydała do mieszkańców prowincyj 
zbuntowanych odezwę, która przypomina zupeł- 
nie podobne odezwy innych rządów w Europie 
podczas rewolncyjnych zamieszek. „Bnłgarscy 
agitatorowie — powiada wspomniana odezwa — 
naruszają od pewnego czasu porzą- 
dek i spokój w wilajetach: Adryanopol, Sa- 
lonika, Monaster i Kossowo za pomocą aktów 
gwałtu i zmuszają podstępnie niewinnych wło- 
ścian do powstania. Idee przewrotu, które 
agitatorowie narzucają wspomnianej ludności, 
tudzież podburzania, których używają, ażeby ją 
przeciągnąć na swoją stronę i skłonić do u dzia- 
łn w zbrodniach, zwracają się przeciw 
prawdziwym interesom spokojnych 
mieszkańców. Ci mieszkańcy pod 
ochroną cesarskiego rządu cieszą 
się spokojem i dobrobytem, gdy pod- 
burzania ze strony agitatorów przynoszą tylko 
szkodę , częścią moralną, częścią zaś materyal- 
ną. Usiłowania , celem zaburzenia bezpieczeń- 
stwa publicznego i przyniesienia szkody pew- 
nej części ludności (tureckiej i greckiej Przyp. 
red.) ranią wszelkie uczucia ludzkości i wywo- 
łują oburzenie całego Świata cywilizowanego. 
To jest widoczną prawdą, że największa część 
nwiedzionych okazała na końcu skruchę i pod- 
dała się rządowi*. 

Odezwa ta jest jakby dosłowną kopią odazw, 
które podczas powstań wydawały opiekuńcze 
rządy w Wiedniu, Berlinie i Petersburgn. Ale 
macedońscy powstańcy wcale nie reagnią na 
ojcowskie napomnienia Porty. Wspomnieliśmy 
jnż o sensacyjnej wiadomości, że komitet ma 
cedoński ma posiadać ogromne zapasy dyna- 
mitu, tuezież innych środków wybuchowych, a 
nawet 20 flaszek z zarazkami dźumy. Odli- 
czywszy bardzo wiele na karb przesadnych 
pogróżek, pozostaje dosyć jeszcze, ażeby ndo- 
wodnić, że powstańcy ani myślą okazać skru- 
chy, o czem dobrze wie rząd turecki. Sułtan 
zaczyna się poważnie obawiać o własne bez- 
pieczeństwo i dlatego wewnętrzne zabudowania 
Ddiz Kiosku są bardzo pilnie strzeżone. Straż 
powierzono oddziałowi złożonemu ze stu żoł- 
nierzy, którzy podlegają komendzie 2 genera- 
łów, 4 połkowników i 4 kapitanów. Są to wy- 
borowi, starzy, zaufani żołnierze. Straż podzie- 
loną jest na oddziały w ten sposób, że każdy 
oddział pełni służbę co pięć dni. Generał o- 
trzymuje za jednę noc służby 25 funtów ture- 
ckich, inni oficerowie stosownie do rangi. 

W Konstantynopolu rozeszła się wieść, że 
w wilajecie adryanopolskim mtworzyć ma ko- 
mitet osobne oddziały dynamitowe, dla urzą- 
dzania zamachów. Ludność w stolicy tureskiej 
opowiada sobie nawet, że powstańcy zatrali 
wodę do picia. 

Rosya tymczasem prowadzi dalej podwójną 
grę — oficyalną i nieoficyalną. „Nowoje Wre- 
mia“, pisząc w dalszym ciągn o ntworzenin 
nowych konsulatów, względnie wicekonsulatów 
w Macedonii, domaga się atworzenia czterech 
konsulatów w wilajecie Kossowo, 5 w wilaje- 
cie bitolskim, 4 w wilajecie salonickim i 2 w 
wilajecie adryanopolskim. Dziennik ten 
spodziewa się ogromnych korzyści z rozsze- 
rzenia działalności konsulatów, a nawet roz- 
wiązania całej kwestyi macedońskiej. — Tu- 
recki rząd zgodziłby się o wiele chętniej na 
to pomnożenie kon. ulatów, aniżeli na inne za- 
rządzenia. Prawo zwierzchnictwa sułtana nie 
zostałoby przez to dotknięte. — Tak twierdzi 
dziennik rosyjski, ala Turcy wiedzą. że każdy 
konsulat rosyjski jest nową placówką, przeci- 
wko nim skierowaną. 

Grecya przeciwnie, usiłuje oddawać. przy- 
sługi rządowi tureckiemu. — W sobotę odbyło 
się w Atenach zgromadzenie ludowe, które u- 
chwaliło protest przeciwko postępowa- 
niu 
nii. 


przyjął jej. 


KUFRY, 
I KAPELUSZY 


„band bułgarskich* w Macedo- ryce jest sprawa szkolnietwa polskiego 
Deputacya chciała tę rezolncyę wręczyć |i sprawa wychowania młodego pokolenia w duchu 
posłowi rosyjskiemu w Atenach, ale poseł nie | narodowym, aby skuteczniej mogło się opierać |swe zakończył mowca następującemi wnioskami: 


jeszcze, Przysładnego ukarania wedle ustawy 
wojennej , czy też łagodnej kary pod postacią 
usgniecia ze służby ? Powtarzamy, nie wiadomo. 
Z Zemunia otrzymało jedno z pism wiedeńskich 
wiadomość, że oficerowie serbscy, biorący udział 
w akcyi przeciwko królubójcom, nie bacząc na 
aresztowania swych towarzyszów, chcą prze- 
przeć wykluczenie z armii skompromitowanych 
oficerów. Krąży odezwa, wzywejąca otwarcia 
oficerów do zgładzenia niegodnych kolegów. — 
Na zapytanie ministra wojny odpowiedzieli wszy- 
scy dowódcy dywizyj, że ruch przeciwko kró- 
lobójcom wzrasta w korpusie oficerskim. 

„Narodni List" donosi, ża w Nisza wymu- 
sili oficerowie przeprowadzenia uwięzionych 
kolegów z więzienia do prywatnych pomie- 
szkań, których pod słowem honoru nie mają 
opuszczać. Z innego źródła przyszła natomiast 
wiadomość, że oficerów uwięzionych nie wypa- 
szczono z murów więziennych i że akcya po- 
jednawcza ks. Arsena spełzła na niczam. — 
Uwięzionych sądzić będzie sąd wojenny i wy- 
da wyrok skazujący, ale król ma ich ułaska- 
wić. Podobno ustanowioną została już komisya 
śledcza pod przewodnictwem majora Jzaszka- 
łowirza. 

„Beogradzkie Nowiny“ w nadzwyczajnym 
dodatku donoszą, że kapitan sztabu general- 
nego Nowakowicz i kapitan piechoty T o- 
dorowicz są duszami nowego spisku. Zna- 
leziono u nich odezwę tej treści, że prawdzi- 
wi oficerowie nie powinni ścierpisć hańby, 
która spadła na armię przez zamordowanie 
pary królewskiej. Królobójcy powinni być wy- 
rzuceni z armii. Wedle tego samego dziennika 
prezydent ministrów Awakumowicz miał po- 
wiedzieć, że cała ta sprawa skończy się szyb- 
ko i pokojowo. 

Prasa serbska zajmuje się oczywiście żywo 
tą sprawą. Radykalna „Ustawna Serbia” broni 
królobójców, twiardząc, że król Aleksander, 
łamiąc nieustannie przysięgę, zwoinił tem sa- 
mem i oficerów od przysięgi. „Narodni List“ 
występuje gwałtownia przeciwko rządowi z po- 
wodu uwięzienia w Nisza oficerów i żąda wy- 
puszczenia ich na wolność, a „Beogradzkie |W 
Nowosti* również uie szczędzą rządowi wy- 
rzatów. 

Król Piotr mie zabrał dotychczas głosn w 
tej sprawie. W niedzielę powrócił do Belgradu 
z pedróży po kraju. Słychać, że następca tro- 
nu w dniu swoich urodzin wstąpi do wojska 
jako Szeregowiec, a ks. Arsen zamianowany 
będzie generała m. 


Z za Oceanu. 


(O biskupa polskiego. Sprawa wychowania narydo- 
wego. — Seminaryam polskie i „pomoc naukowa“ 
Litwini a „Związek narodowy polski“). 

Jedną * najak tualniejszych spraw. jakiemi 
w obecnej chwili zajmuje się polska prasa 
w Ameryce, jest Sprawa zamianowania biskupa 
polskiego dla Polaków w Stamach Zjednoczo- 
nych Ameryki północnej, którą o oA obs- 
cne propaganda w Rzymie. Wychodzący w La 
Salle „Tygodnik katolicki“ utrzymuje, że 
Kolegium Kardynalskie i Watykan doskonale 
są obznajmione ze stosunkami polskimi w Ame- 
ryce, już to wskutek interesowania się naszemi 
sprawami specyalnie niektórych Kardynałów. 
jeż też z niezliczonych prośb, skarg, petycyj, 
jakie tam z Ameryki dochodziły, z delegacyj 
świeckich, ze sprawozdań delegatów apostol- 
skich it. p. Tylko okoiiczność, że „Watykan 
liczyć się musi zzarządem amerykań: 
skim który niechętnie patrzy na to, aby jakiś 
nieroduwity Amerykanin dostojnikiem kościel- 
nym został mianowany i że „Kurya rzymska 
liczyć się musi także z europejskimi dwsrawı“ 
a Niemcy i Rosya niechętnie patrzyłyby na 
zamianowanie polskich Biskupów w Ameryce, 
stanowi przeszkodę w urzeczywistnieniu tego 
postanowienia. Twierdzenia te zbija stanowczo 
„Dziennik Chicagowski*, który okazuje 
większą wiąrę w samodzielność Kuryi rzym- 
skiej. Zarzuca on „Tygodnikowi katolickiemu“, 
że grubo się myli, jeśli przypuszcza, iź tegn 
rodzaju względy mogłyby powstrzymać Kuryę 
od mianowania polskiego Biskupa skoro raz 
uzna, że Polacy potrzebują, mogą i powinni 
mieć polskiego Biskupa i skoro odpowiedni 
w oczach tej Karyi kandydat na takie stano- 
wisko się znajdzie. Przy mianowaniu Niemców, 
Słowaków i innych Biskupami, Watykan nie 
dba o to, czy się to rządowi amerykańskiemu 
podoba; przy mianowaniu Niemców Biskupami 
nie liczy się z tem, co ma to Francnzi powie- 
dzą i odwrotnie : wybiera najgodriejszych we- 
dle swego zapatrywania i najodpowiedniejszych 
dla danej Stolicy. Takimi względami jedynie 
tylko Stolica Apostolska i Kurya rzymska kie- 
rować się może. Co do nas, do tej dobrej wiary 
„Dziennika Chicagowskiegu* podzielać nie mo- 
żemy. Lecz rychło zapewne już przyszłość po- 
każe, po której stronie była słuszność. 

Jedną znajważniejszych spraw polonii w Ame- 


anglo-saskim dążnościom asymilacyjnym. Nie- 


— | wprowadzeniu języka litewskiego do oficyalnej 


SŁAWA ZD 


NOWA REFORMA. 


stety, rozwojowi szkół polskich w Ameryce stoi | 
na przeszkodzie głównie brak zdolnych nauczy- 
cieli. Szkółki parafialne znajdują się przewa- 
żnie w ręku Sióstr zakonnych. a te niezawsze | 
odpowiadają wsżnemu swemu zadaniu. Nauczy- | 
ciele, przybyli z kraju, nieznają znów języka, 
angielskiego, który także stanowi ważny przed- 
miot planu szkolnego. Do nauki języka angiel- 
skiego trzeba więc używać nauczycieli angielskich 
obok polskich, na to zaś pozwolić sobie mogą 
jedynie parafie zamożne. Słusznie też kilka 
pism tamiejszych poruszyło w ostatnim czasie 

myśl założenia polskiego seminaryum 
nauczyciełskiego. Myśl ta znalazła ogólnie 
życzliwe przyjęcie, zrealizowanie jej wymaga- 
łoby atoli znacznych kapitałów. Wobec tego 
występuje „Dziennik chicagowski* z następującą 
propozycyą: „Czy nie byłoby dobrą rzeczą np. 
tutaj w Chicago, gdzie mamy wiele szkół pol- 
skich i Kolegium polskie, założyć kurs i dział 
pedagogiczny dla przyszłych naszych nauczycieli 
w Kolegium św. Stanisława zostającem pod 
zarządem X.X. Zmartwywstańców? Tu'aj neznio- 
wie mogliby korzystać z przedmiotów angiel- 
skich i polskich, dział języków klasycznych 
mogliby zastąpić studyami metodyki i pedago- 
giki. Cwiczenia praktyczne odbywaliby przy 
jednej szkole. Oprócz tego uczyliby się muzyki 
i kształcili w nauce harmonii, a ćwiczenia pra- 
ktyczne w grze na organach mogliby odbywać 
w jednym z naszych kościołów. Zakład ten jest 
zdaniem naszem konieczny, chodzi tylko o to, 
by ci, którzy stoją na czele naszego społeczeń- 
stwa, by Proboszczowie wspólnie z Zarządami 
i Dyrekcyami naszych organizacyj polskich ze- 
chcieli to wziąć pod rozwagę*. Wogóle, wmiarę 
rozrostu społeczeństwa polskiego w Stanach 
Zjednoczonych ucznwać się daje coraz bardziej 
brak ludzi z wyższem wykształceniem. 
„Naród polski* porusza więc równocześnie 
myśl utworzenia pomocy naukowej dla młodzieży 
polskiej, obok tego zaś apeluje do zamożniej- 
szej części polonii amerykańskiej, 

„Mamy już polski wyższy zakład naukowy 
w Chicago, tak zwane Kolegium św. Stanisława 
Kostki. Mamy też Seminaryum Polskie w De- 
troit, założone przez ś. p. Józefa Dąbrowskiego. 
Idzie teraz tylko o to, ażeby te zakłady społe- 
czeństwa nasze należytą otoczyło opieką i jak 
najszerszego udzieliło im poparcia. 

„Parafii polskich w Ameryce jest przeszło 
300. W każdej parafii, biorąc przeciętnię, znaj- 
dować się będą co najmniej 2 rodziny © tyle 
zamożne, że te bez żadnego uszczerbku dla 
siebie, byłyby w stanie dać synom swoim wyż- 
sze wykształcenie. Należałoby tylko zwrócić 
uwagę rodziców na obowiązek ich posyłania 
synów do szkół wyższych polskich, a następnie 
do uniwersytetów i na wskazanie ro- 
dzicom na korzyści, jakie stąd dla dzieci samych, 
a względnie dla całego społeczeństwa naszego 
powstaną“. 

Oby apel ten nie pozostał bez skutku! 

- Wóbec zbliżającej sesyi Sejmu „Związku na- 
rodowego“ polskiego, wyłonił się znów nowy 
spór polsko-litewski. Wiadomo, że Litwini 
w Ameryce „odkryli* już przed laty swoją na- 
rodowość; że odtąd stale hołdują dążnościom 
separatystyczny ym, twystępując niekiedy nawet 

wprost wrogo względem Polaków. Ponieważ 
jednakże są za słabi, aby stworzyć podobną or- 
ganizacyę. jak „Związek narodowy pol- 
ski“, dający członkom swoim także materyalne 
korzyści. przeto część Litwinów pragnie przy- 
stąpić do „Związku“, ale pod warunkiem, że 
językowi litewskiemu zapewnione zostanie zn- 
pełnie równouprawnienie. Na to odpo- 
wiada organ „Związku“ „Zgoda“ co następuje: 

„Nie nie stoi na zawadzie uprawnieniu języ- 
kowemu litwinów Związku. Gdyby do Związku 
wstąpiła dostateczna liczba grup czysto litew- 
skich, złożonych z ludzi mówiących w domu 
po litewsku, nic by nie stało na przeszkodzie 


korespondencyi z temi grupami. W Domu Źwiąz- 
kowym zasiadła by potrzebna liczba urzędników 
litwinów, znających język polski, i prowadziia 
by z Litwinami wszystkie interesy w ich ojczy- 
stym języku. Znalazłyby się drukowane blan- 
kiety litewskie i cyrkularze w litewskim ję- 
zyku. Przy dostatecznej liczbie grup litewskich, 
mogłoby powstać obok Zgody pismo redago- 
waue i wydawane po litewsku przez Litwina. 
ldzie tylko o taką liczbę grup litewskich, aby 
się opłaciło utrzymanie litewskiego biura i pisma. 

Ale Zarząd Centralny musiałby być 
wspólnym, bo tego wymaga idea i teorya 
jednolitości organizmu politycznego. Od tej 
jednolitości nie wolno nam odstąpić pod grozą 
zdeptania nogami wielkiej i pięknej wspólnej 
przeszłości historycznej i pod karą spełnienia 
czynu jaknajbardziej pożądanego przez wspól- 
nych wrogów Polski i Litwy — Rosyę i Niemcy“. 

Mimo tak daieko sięgających ustępstw ze 
strony „Związku“, nie ma widoków, aby wię- 
ksza liczba grup litewskich, przystąpiła do tej 
polskiej organizacyj. 


Wiec powodzian. 


Wczoraj o godz. 2 po pxudniu odbył się 
w sali starego teatru wiec powodzian zwołany 
przez posłów Danielaka, ks. Szpondra i Woj- 
tygę. Przybyli nań zaproszeni posłowie 
Rotter i Maryjewski, z ramienia rządu obecnyia 
był komisarz dr Broszkiewicz. 

Mimo niezbyt licznego udziału uczestników 
z grona ludności miejskiej i osolicznej, obrady 
były ożywione i poważne. 

Wiec zagaił poseł ks. Szponder poczem ze- 
brani wybrali przewodniczącym posła Maryjew- 
skiego. Pióro prowadził Dr Bardel. 

Pierwszy zabrał głos p. Zygmunt Miko- 
łajski przedstawiając opłakane skutki ogro- 
mnej powodzi, która w tym roku uasz kraj 
nawiedziła. Że do tak wielkiej klęski doszło, 
z powodu zaniechania regulacyi rzek galicyj- 
skich, wina tego spada na rząd, nie uwzglę- 
dniający życzeń kraju, a przedewszystkiem na 
naszą reprezentacyę w Wiednia i Lwowie. 
Mowca wyraża żal do naszych posłów, że sku- 
tecznie nie popierają życzeń kraju, na który 
È roku rozliczne klęski spadają. Prz: mówienie 


Zgromadzenie wzywa rząd, aby: 1) jak ener- 


OWICZA. 


giczniej zabrał się do obwałowania rzek gali- 
cyjskich, a w szczególności Wisły. 

2) aby grunta zalane wodą przez lat 5 wol- 
ne były od podatków ; 

3) aby domy przez powódź uszkodzone, przez 
3 lata wolne były od podatków rządowych 
i dodatków krajowych; 

4) aby gminy przy wymiarze dodatków gmin- 
nych redukoważy ich wysokość. 

W dyskusyi jaka się nad wnioskami rozwi- 
nęła, Ks. pos. Szponder w ostrych słowach 
uderzał na ratunkową akcyę rządową. Poseł 
| podnosi że mimo zapewnień namiestnika, egze- 
kutorzy podatkowi grasują po wsiach powodzią 
dotkniętych. Deputacyi miasta Krakowa przy- 
rzeczoro w Wiedniu, że niebawem rozpoczną 
się większe roboty rządowe, aby ludności dać 
zarobek, tymczasem 2 miesiące upływa od po- 
wodzi, a o robotach przyrzeczonych nie sły- 
chać. Delegacya nasza zawiniła, że wobec klę- 
ski powodzi zachowała się biernie, nie zwołując 

wieców i nie domagając się pomocy z taką 
energią, jak to uczynili Czesi. Ks. Szponder 
kończy wnioskiem, wzywającym rząd, aby po- 
czynił jak największe ulgi za przewóz koleją 
artykułów żywności dla włościan, dla nasion 
i paszy. 

P. Radziszewski z Dębnik jest zdania, 
że nie do rządu i do władz udawać się po- 
winniśmy, tylko z pominięciem ich wprost do 
tronu. Żąda wysłania denutacyi do cesarza, 
któraby mu przedstawiła cały ogrom Klęski 
spowodowanej tegoroczną powodzią i prosiła 


o pomoc. f i 
Dr. Zygmund Marek sprzeciwia się tej 
myśli, wskazaje na źródło złego, którem jest 


nie ten lub inny rząd centralny, nieprzychylny 
krajowi, lecz reprezentacya kraju, która nie 
jest wyrazem prawdziwej jego opinii, nie jest 
zastępem ludzi broniących praw naszych wy- 
borców, lecz biernem narzędziem w rękach 
rządu. Koło polskie zawsze tam się znajdzie, 
gdzie trzeba uchwalać nowe kolosalne wydatki, 
na wojsko, nakładać nowe podatki, ale niema 
go tam, gdzie chodzi o interesa kraju. Od 30 
lat odbywa się ta sama gra w ciuciubabkę. 
Ta polityka mści się na całym kraju. Gdy rząd 
dawał swego czasu kilkadziesiąt milionów na 
regulacyę rzek w Tyrolu — dla Galicyi nie 
znalazł na ten cel nawet kilka milionów. Mowca 
rząda od posłów najenergiczniejszego działania 
i wnosi, aby zgromadzenie uchwaliło następującą 
rezolucyę: Wzywa się wszystkich posłów do 
Sejmn i Rady państwa, aby w obn ciałach usta- 
wodawczych nżyli najostrzejszych środków par- 
lamentarnych na wypadek, gdyby rząd nie 


przystąpił do regułacyi rzek na wielką skalę. 

P. Machnicki. obywatel z Ujścia Solnego 
przedstawia szczegółowo szkody, które spowo- 
dował wylew Raby i domaga się, aby posłowie 
wpłynęli na rząd. by rozpoczęły się już raz 
większs roboty publiczne około naprawy wałów 
it. p, gdyż ludność ginie z nędzy. 

P. Misiołek gwałtownie uderza na naszą 
reprezentacyę i podaje myśl zbiorowych pety- 
cyj gmin, opatrzonych licznemi podpisami. Pe- 
tycye te mają gminy wysyłać do redakcyi 
„Prawa Lada“, poczem oddana zostaną p'o- 
słowi Daszyńskiemu, który poprze ie w swym 
klubie i wystąpi enaryicznie w parlamencie. 

Poseł Rotter oświadcza, że chociaż to 
zgromadzenie do licznych nie należy, jednak 
widać tn reprazentantów wielu gmin, a wobec 
tego obrady wiecu nie powiuny pozostać bez 
skutku. Mowca bronić rządu nie będzie, a co 
do żałów na reprezentacyę krojn, to uznaje, 
że są usprawiediiwione. Koło polskie stosuje 
się zawsze i przedewszystkiem do życzeń rzą- 
du, a nie kraju, który jego członków wybie- 
ra, i nie domaga się u rządn stanowczo i e- 
nergicznie spełnienia postulatów kraju. Mimo, 
że kraj ubożeje z roku na rvk, władze skar- 
bowe coraz wyższe nakładają na mieszkańców 
podatki, 
tylko wsie Potemkinowskie. Czesi, gdy chodzi 
o spełnienie ich żądań, 


wielu razach znamienite przyniósł im korzy 
ści W sprawie poszczególnych nadużyć np. 
podatkowych i zapobiegania im, to nietylko 
posłowia winni, że się one często zdarzają, 
lecz i sami poszkodowani wyborcy, gdyż ka- 
żdy prawie boi się wyjawić szczegółów, podać 
konkretnych dazych, a poseł tylko wtedy może 
postarać się o usunięcie krzywdy, gdy rzecz 
szczegółowo przedstawi. 

Mowca mial wypadki, że wyborcy żalili się 
na nadużycia podatkowe, nie chcieli jednak, 
by sprawa ze szczegóławi dostała się przed 
forum parlamentu, bojąc się Misa podat- 
kowego. W innych wypadkach, gdy mówca 
mógł ze szczegółami sprawę przedstawić, nie 
oszczędzając nikogo, as: agat pożądany skutek 
że niesprawiedliwe polecenia, po sprawdzeniu, 
cofano. 

(o się tyczy tegorocznej powodzi, to mowca 
poczuwa się do obowiązku jak najenergł- 
czniejszego wystąpienia w Radzie 
państwa w tej sprawie. Poczuwa się do tego 
ohowiązku, nie od dziś, gdy usłyszał domaga- 
nia się powodzian, lecz ou dnia klęski. Popie- 
ra wniosek dra Marka, żądający by najostrzej- 
szych parlamentarnych użyć środków, celem 
wyjednaria wydatnej zapomogi rządowej, ulg 
podatkowych dia powodzian oraz przystąpienia 
do regułacyi rzek galicyjskich. 

P. Reger wnosi, aby posłowie cpozycyjni 
w Kole polskiem, na wypadek, gdyby im chcia- 
no zakneblować usta i nie dopnścić do ostre- 
go wystąpienia w lzbie w sprawie powodzi 
wystąpili z Koła polskiego. 

W dyskusyi nad postawicnami wnioskami 
które uchwalono, zabierali głos liczni jeszcze 
mówcy jak p. Tchórzewski z Pełwsia, p. Ko- 
rzeniowski ze Skawiny, p. Niemetz, kilku wło- 
ścian, a szczegóły wywoływały gwałtowną bu- 
rzę. 

Uchweloro także na wniosek p. Mikołajskie- 
go, aby posłowi Rotterowi »owierzyć szczegó|- 
ną pieczę nad sprawą powodzi tak w Radzie 
państwa jak w Sejmie Tenże sam mowca żą- 
dał, aby zgromadzenie wyraziło posłowi Woj- 
tydze wotum nieufności. 

Nastąpiła wrzawa między zebranymi a prze- 
,wodniczący długo wzywać musiał do spokoju. 


A ZZOZ TACE 


przyznał dla powodzian, wydatnej zapomogi i nie | 


Wtorek B Września 1903. 


O godzinie 6 przewodniczący zamknął zgro- 
madzenie. 


W kalejdoskopie. 


(Zły rok dla motyli. -- Topiel w czasie snu, — Chóry 
dziewcząt w amerykańskich teatrach). 


Nawet 
się na polach jak na 


Motyle w tym roku s4 nader rzadkie. 
„białe“ pospolite ukazują 
lekarstwo, „Brunatne* pojawiają się ta i ówdzie 
pojedyńczo, choć zwykle nwijają się satkami, 
A rzadszych okazów prawie że zupełnie niema. Po- 
dobnie jak u ras, tak i w Anglii narzekają na zu- 
pełny brak motyli. W New Forest dotąd zjeżdżają 
się zawodowi kollekcyoniści i amatorzy z całej 
Anglii na poiów, z wiolkim tradem można złapać 
jaki okaz godzien uwagi. Białych admirałów, któ- 
rych zwykle npstrzyć można kilka w ciągu lipca, 
w tym roka szczęśliwey tylko widzieli — nie mó- 
wiąc już nie o „pnrpnrowych cesarzach*. 

Dwie przycayny złożyły się prawdopodobnie na 
ton uderzający brak motyli w całej Earopte. Pierw- 
szą była niezwykła łagodność minionej zimy. Wbrew 
utaztym ludowym poglądom owady zjawiają się ds- 
leko liczniej po długiej zimie śałażnej i mrożnej, 
a to ze względna, iż taka zima wypędza na poło- 
dnie ptaki. karmią:e się owadami, a równocześnie 
zmusza różnych wrogów owadów, jak np. skorków 
itd. do zimowania, podczas kiedy ciepła zima po- 
awala im bezkarnie daiej polować na zdobycz. Zi- 


.| mno, nawet bardzo silne, nie wywiera złego wpły- 


wu na owady, Można je nawet zamrozić tak, ża 
będą kracha jak pmiąuki, lecz skoro następnia sto- 
pniowo poddamy ich działauin ciepła, wrócą do ły- 
cis, nie doznawszy najoenlejszej krzywdy. Dowo- 
dem tsgo, że najlapsze połowy na owady były po 
najostrzajszych zimach z roku 1882 na 1883 i z 
roku 1894 na 1895. 

Drogą przyczyną, która wpłynęła na tak skąpe 
pojawienie się motyli w bieżącym raku, jest nis- 
wątpliwie dłagi dziesięciotygodniowy peryod de- 
szczów, przez co zginęło masa poczwarek i gąale- 
nic. Nie tak żle nie wpływa na gąaianico, jak dta- 
gotrwała opady, Choćby bowiem nawet miały pod- 
dostatkiem kerma w postaci przewiędłych liści, co 
prawie zawsze wymierają na choroby żołądkowe. 
[A chyba nie było takiej szczęśliwej poczwarki w 
bieżącym rokn, któraby się mogła pochwalić, 
zjadła choć jednę porcyę suchej zieleniny. 

Na saczęście jednak nie wpłynie to calkiem na 
to, aby i w roku przyszłym było równie mało mo- 
tyli. Brak lub nadmiar tych pięknych owadów w 
jednym roka nie wpływa wcale na ilość motyli w 
roku następnym. I jeśli tylko zima reka 1904 do- 
piRza i potwierdzi ten pewnik geograficzny, Że ży- 


że 


jamy w aferze umiarkowanej, a mie nad rzeką 
Kengo, to amatorom zabraknie pudełek na motyle 
okazy. 


+ 


* * 


Utopić się w bieżącym rokn wobec tyla powodzi 
i nadmiara wody, było bardzo łatwo, lecz utopić 
się tak, jak się utopił pewien 19 letni chłopiec w 
St. Ives, Corwell — to już należy do rzadkich wy- 
psdków nawet w rocznikach aomnambalizma. „Tack“, 
jak był popularnie nazywany, razem z bratem swo- 
im i ojcem przebywał kilka tygodni w hoteln Porth- 
minster w St. Ives. WW tym czasie kąpał sią bar- 
dzo często w marza ti to wpłynąło mwiewątpliwia 
tak bardzo na niego, że odezwał się w nim nano- 
wo dawny zwyczaj spacerowabia po śpiączka, co 
często robił, kiedy był jeszcze dzieckiem. 

„Mieliśmy dwa łóżka — opowiadał ojciec nie- 
szczęśliwego chłopca — w joedaym pokoju na dra- 
giem piętrze, Powróciliśmy, jak zwykle, do domu 
wieczorem w niedzielę. Nagle około godziny 2 nad 
ranem obudziłem się, a widząc, że nie ma Jacka 
w łóżka, zuwołałem po imienin. Nie otrzymawszy 
odpowiedzi, zerwałem się, kiedy naraz dostrzegłem 
w świetle księżyca jego sylwetkę poza oknom. Stał 
na jarapecie, a głową, rękami i plecami robił ra- 
chy, jak gdyby się kąpał w morzu. Zanim mogłem 


przychodzą do rządu j Podniesiono biednego chłopra, 
„z knłakiem* i teu kułak parlamentarny w okazała się daremną. Obrażenia wewnętrzne i mó- 


pomyśleć o ratunku, zobaczyłem, 29 rzocił się w 


zdala więc wydawać się może, Że w |powietrza rachem pływaka i — za chwilę usłysza” 
Galicyj tak bardzo źle nie jest. To są jednak | łem głachy Luk z doła.“ 


Zaaiarmowena słażba i goście 


lecz 


zbiegli na dót. 
wszelka pomos 


agu spowodowały natychmiastową śŚmiarć. 
przypuwzcza, że syn jego zdenerwował się zbyt 
ezqstą kąpielą, a jak brat dodał — biedny chły- 
pi»c áni? nawet o tem. 

Powinno to być przestrogą dla rodziców, kiórych 
dzieci mają skłonność do lnnatyzma. 


Ojciac 


* * 


Jakżeż daleko od tej trsgedyi do artykałn „Fi- 
gara“, w którym Jules Huret mówi o roli, jaką w 
przyszłości teatrów odsgrają chóry dkiawazął, wcha- 
dzące w modę w Ameryce. Szwierdziwszy, żo szta- 
kl grane w teatrach Nowego Swiata są przeważnia 


operetkami o treści dziecinnej, dodaje, iż główną 
rolę poczynają odgrywać w pich chóry dziewcząt 
tańczących. 


„Bo na scenie amerykańskiej — mówi autor — 
każdy nmie wybornie tańczyć. Amerykańskie chóry 
dziewcząt wskrzesiły sztakę rusha tanecznego, ca- 
łem ciałem wydebywając z siebie prześliczna linio, 
których piękno i czar tradno opisać. Kombinacya 
tańca łącznie ze śpiewem stworzyła nowy styl na- 
rodowy amerykański, który ma wszelkie dane pa 
to, aby stać się oryginalnym i zastąpić to, co dziś 
badzi nieraz niesmak i jest brukiem podobieńatwa 
do wszelkiego piękna. Uroczysty, nażący balat za 
długo żył w konwencyonalnych więzuch. W Paryża, 
Medyolanie, Petersburgn i Wiedniu usiłowano go 
odmłodzić, lećz równocześnie odebrano mu wszalki 
wyraz, Pytsnie, czy za lat 30 amerykański taniec 
nie będzie aczony w staraj Earopie — jako waru- 
nek wychowania sine qua non.” SS. 


Ik reape lh Ex Gu. 


KHraków, 7 września. 


Następny numer naszego dziennika z powodu 
Lrzyptdującego we wtorek uroczystego święta Na- 
rodzenia N. P. Maryi, wyjdzie dopiero we środę, 
dnia 9 b. m, o zwykiej porze. 

Dzień upaństwowienia cieszyńskiego gimna- 
zyum obchodzono na całym Uiąska dnia 31 z. w. 
wieczorem bardzo uroczyście, najwspanialej około 
Cieszyna. Na wszystkich szczytach gór i pagorzow 
paliły się olbrzymie ognie. Od kaplicy w Dłogoci- 
cach można było naliczyć ich kiikadziesiąt. Nawet 


TORBY, NECESSERY, PŁASZCZE GUMOWE, PELERYNY POLECA SKŁAD BIELIZNY 


Kraków, ul. Sławkowska 3. Tel. 516 
Hotel Saski. 


Wtorek 8 Września 1903. 


ogień na Koxnbowej, oddalony o 21/, mili, dobrze 
był widoczny. Wspaniała też ognie paliły się na 
Toin, ne Chełmie i w Krasnej. Zewzząd odzywały 
się odgłosy strzałów możdzierzowych, które pocho- 
dziły przynajmniej z dziesięcin różnych miejscowo- 
ści. W najbliższej okolicy Cieszyna strzelano dziel- 
nie na Bobrku i w Sibley, gdzłe «dano 101 strza- 
łów. Wspaniałe ognia sztuczna obok ogromnego 
stosn spalono w Mistrzowicach. Strzelano dalej: w 
Doinej Lesznej, na Mnisztwie, w Bażanowicach, na 


Chełmie, w Hażiacha, w Wialkich Kończycach, w 
Pogwizdowie, w TIłownicy, Radzicy, Pogorzu, W1- 
ślicy, Grejcu, Zabrzegu, Ropiey i Czechowicach. 


W Cieszynie na rynku słyszeć było można najdo- 
kładniej wystrzały z Bobrku i Sibicy, Niemcy cie- 
Bzyńscy twierdzili, że to manswry nocne. 

Polska szkoła ludowa w Cieszynie. Siąska 
Rada szkolna krajowa pozwoliła na rozsze- 
rzenie 4-klasowej polskiej szkoły lu- 
dowej w Cieszynie na 5klasową i za- 
twierdziła do szkoły tej nowego nauczyciela p, Ber- 
narda Kotalę. 

Na powodzian złożyli w dalszym ciągu w ad. 
ministracyi „Nowej Reformy“: 

L. Rapaport od p. Jana Mayerholda 10 kor. ga 
fotografię amatorską. Rnzem z poprzedniemi 2312 
kor. 35 hal. 

Dla powodzian miasta Krakowa. Komitet ra- 
tankowy dla udzielania dorażnej pomocy osobom, 
dotkniętym ostatnią powodzią w Krakowie, oraz 
podkomitet dla szacowania szkód w rachomościach, 
odbył dziś o godz. 11 w magistracie ostatnie po- 
siedzenie, na którem przyznano dla 46 osób, a w 
szczególności dla właścicieli raalności, kapców, prze- 
mysłowców i prywatnych osób, tytułem zapomogi 
doraźnej 2127 koron. Następnie połączone komite- 
ty ratankowe Rady miasta z powodu wyczorpania 
fundaszów, przeznaczonych na zapomogi dorażne, 
postanowiły zaprzestać od dzisiaj udzielania sapo- 
móg doraźnych, wobec czego podania o pomoc 
dorażną już przyjmowane nie będą. 

Od czasu powodzi magistrat imieniem Rady mia- 
sta udzielił na pierwszą pomoc dorażną , wręczaną 
przez radców Godziekiego i Kosobnckiego dla 224 
osób kwotę 2.988 koron, połączone komitety ra- 
tunkowe Rady miasta przyznały ogółem dla 410 
osób kwotę 16.364 koron 20 halerzy, a wydział 
VI magistratu, na podstawie uchwały radców do- 
broczynnych przyznał dla 576 rodzin, detkniętych 
powodzią 14.837 korou 20 halerzy, Oprócz tego, 
na cele ratunkowe podczas samej powodzi, miano- 
wicie na najem łodzi i robotników, na drzewo, ułu- 
mę, zabijanie tratew, sporządzenie chodników przed 
kamienice oblane wodą, na farmanki, remoneracye 
dla służby miejsklej, zatrudnionej podczas akeyi ra- 
tunkowej, oraz na wydatki zakłada Tallarda, któ- 
rego jeden tabor był przeznaczony wyłącznie do 
pompowania wody z zalanych dołów kloatznych — 
wydał magistrat 12.248 koron 12 halerzy. Prace 
zakładu Tallarda jeszcze nie zostały we wezyst- 
kich miejseach, dotkniętych wylewem, ukończone. 

Ogółem wydsł magistrat dorychczas 46,550 kor. 
52 bal. z powadu tegorocznej powodzi, w casam 
znsjdaje się kwota 12233 koron, udziełonych ma- 
gistratowi przez krakowski komitat obywatelski 
celem rozdania zapomóg powodzianom tak przyna: 
leżrym, jak i nieprzynależnym do Krakowa, jednak 
w Krakowie zamieszkałym 

Wszystkie podanla o zapomogi stwisrdzali po 
najwiękazej części radcy miejscy: Godsicki, Koso- 
bucki, Mieduiak, Moerkus, Uderski, Beringer, oraz 
urzędnicy komisarystów i biura Bratystycznogo. 
Dalszej pomocy dia osób powodzią dotkniętych w 
Krakowie adzielać będsle Rada miasta dopiero po 
otrzymaniu zapomogi rządewej, z której korzystać 
mają przedewsayztkiem właściciele realności i kla- 
sztory. 

Obrona przeciw powodzi. W sobotę obrado- 
wała w Krakowie rządowa komisya dla obwałowa- 
nia brzegów Wisły. Obecni na tej kocferencyi de- 
legaci gminy, radca m. Uderski i p. Sikorski, po- 
stanowili sprzeciwić się wszystkim przedkładanym 
przez rząd projektom regulacyi,, uznając, że naj- 
pilniejszą potraebą jest aabezpieczenie miasta Kra- 
kowa od wylewów, poczem dopiero należy praystą- 
pić do obwałowania Wisły na dalszej przestrzeni. 

Z niedzieli. Aby nie powtarzać się w oplsywania 
pogodnej niedzieli, stwierdzamy na tem miejscu 
tylko tyle, ża panująca od kilku dni pogoda do- 
sięgła wczoraj swego szczytu, gdyż tak korątego, 
słonecznego dnia, jak wczoraj, nie mieliśmy ani 
w lipcu ani w sierpniu. Z tych, Którzy wybrali 
Bię za miasto, do ogrodów i parków, największe 
grono osób pospieszsyło do parka krakowakiego, 
gdzie znany i ntaisntowany pyrotechnik p. Mądrzy- 
kowski spalał udatne i efektowne ognie sztuczne. 
Dzisiaj pogoda taka sama, upał (40 stopni celsa. 
w cieniu) jeszcze większy niż wezoraj, barlzo też 
wiele osób ożywa kąpieli wiślanych. Lato spóźulone, 
ale zato w całej pełni! 

Opróżnienie Wawelu. Dzisiaj o godz. 11 przed 
południem odbyła się w tutejszej dyrekeyi budow- 
nictwa wojskowego przy ulicy Grodzkiej 1. 71 roz- 
prawa ofertowa na budowę gmachów dla wojska, 
mającego nstąpić z Wawelu. Koszta budowy no- 
wych budynków iącznie z wewnętrznom urządze- 
uiam, wyniosą przeszło 11/4 miliona koron. Roz: 
prawa objęła koszta budowy i urządzeń następują- 
cych gmachów: 1) koszar artyleryi wałowej wraz 
z budynkiem na kancelarye i stajnie, obliczone w 
przybliżenia na 700.000 koron; 2) budynku dla 
sądu | zreszta garnizonowego (735.000 koron) i 
3) magazynu agnmentacyjnego (120.000 koron). 

Oferty na wazystkie roboty złożyły następujące 
firwy: 1) Hand - Riegelhanpt -Epstein-Dawid Rots- 
chirach-Uderski- Wimmer z Krakowa; 2) Jakób Bot- 
ter s Krakowa, 3) Apter i spółka z Krakowa; 4) 
Fleischel - Długoszewski - Cybulski Schulz -Chołoniew- 
ski ze Lwowa; 5) Rawski- Liszkiewicz ze Lwowa; 
6) Gnliani i syn ze Lwowa (firma włoska); 7) 
Schwanenfeld x Tarnowa; 8) Lelb Bernstein i syn 
z Przemyśla; 9) Osias Eisler z Wiednia. 

Wszyscy oferujący w sobotę słożyli jaż w dy- 
rekcyi budownictwa wojskowego kancye, a dzisiaj 
o godz. 11 odbyło się tamże pod przewednictwem 
pułkownika Ribitscha otwarcie ofert, rozpatrzenia 
się w ich treści, poczem s odpowiedniemi wnioska- 
mi zostaną przesłane ministerstwu wojny w Wie 
dnia, które jadnę z nich ostatecznie zatwierdzi. 

Z przykrością dowiadujemy się, że wojskowość 
przy rozpisywaniu ofert krajowym przedsiębiorcom 
postawiła warunki, wysoce ich krępujące, eddające 
ich do pewnego stopnia w zależność firm obcych 
i obniżające ich zarobek, z którym podzielić Bią 
będą musieli z obcemi firmami. Mianowicie przed: 
siębiorcy nasi zmnszeni będą stropy betonowe do 
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mierzu 49 lat liczącą wyrobnicę Katarzynę Kiczak, 


dnia, od firmy Gulasiego „terazzo“ na podłogi, » | która nożem dopuściła się w sposób ohydny cięż- 


od anetrysckiego akcyjnego Towarzystwa asfalts- 
wego w Wiedniu wszystek potrzebny ssfalt. 

Przeciw takim zastrzażeniom stanowczo zaprote- 
stowzć musimy, gdyż tych ariykałów budowy, jak 
nas zzpewnłają, nael przedsiębiorcy sami dostar- 
czyć mogą. a pieniądzo krajowe nie powinny wy- 
chodzić poza kraj, dostatecznie jaż zabożeny od 
szeregu lat podobną gospodarką rozmaitych władz, 
zabijającą przemysł krajowy i zniechęcającą przed- 
siębiorcza jednostki, które pragną, by życie prze 
mysłowe w Galicyi zaczęło się wreszcie rozwijać. 

t Dr Bolesław Schwarzenberg - Czerny. — 
Dzisiaj o godzinie 10 rano w gmachu sądu powia- 
towego przy ulicy św. Jana podczas rezprawy, bro- 
niąc klienta, umarł nagle rażony apopleksyą adwokat 
krajowy, dr Bolesław Schwarzenberg - Czerny. — 
Wezwany natychmiast na miejsce lekara dr Drożdż 
skonstatował już śmierć, Zmarły liczył lat 47 i 
prowadził kancelaryę adwokacką przy placa W. W. 
SŚwiątych 1. 10. Obecnie mieszkał wraz z rodziną 
na willegiaturze w Bonarce za Podgórzam. Nagła 
śmierć znanego w szerokich kołach miasta adwo- 
kata wywołała szczere współczucie dla osieroconej 
rodziny, 

Z wystawy obrazów. Wskutek przygotowań do 
„Salonu okrężnego*, zamknięto z dniem wczsraj- 
szym wystawę obrazów na przeciąg kilka doi. Ja- 
tro dnia 8 b. m. zbiera się komitet sędziów, a po 
ukończonych obradach i rozwieszenin obrazów na- 
stąpi otwarcie II-go „Salonu okrężnego*. 

Z teatru. Onegdaj dyrekcya zawarła z dyr. Fil- 
harmonii warszawskiej p. Aleks. Rajchmanem układ, 
na mocy którego dwa koncerty tejże Filharmonii 
w dniu b. i 6. przyszłego miesłąca odbędą się 
w teatrze miejskim. 

Od wezoraj rozpoczęty sią próby pod kierunkiem 
głównego reżysera p. A. Walewskiego z 4 akto- 
wej aztaki J. Żuławskiego „Wiansk mirtowy*, 
obok tego odbywają się ciągłe próby s tragadyi 
Ssokspira „Hamlet“. 

Komedya mimiczna. Program humorystycznego 
przedstawienia Artura Zawadzkiego na wtorek 8. 
bm. w teatrze ludowym jest następujący: „Naga 
dusza“. Nowelka Nieprzybyszewskiego; „Janklel 
rekrut“, Scena komiezna; „Dorożkarz warszawski“. 
Typ s bruku; „Ręka“ (la main). Dramat mimiczny 
w l skeie; „Gabinety w restauracyi*, Komedya 
tranaformacyjna w 1 akcie. 

Kursa artystyczne dla kobiet. W żeńskiej 
szkole sztuk pięknych i sztuki stosowanej w Kra- 
kowie przy ul. Jahłonowakich I. 10 rozpoczyna sio 
rok szkolny d. 12. października br. Kierownictwo 
kursa rysunków malarstwa obejmuje z powrotem 
Włodzimierz Tetmajer, którego z powoda zajęć na 
Wawelu zastępował p. Edward Trojanowski. Od- 
dział sztuki stosowanej pozostaje pod kierankiem 
Jana Bakowskiego — podzielony na kors kompo 
zycyj dekoracyjnych, mebli, ozdób typografizzuych, 
tapet, haftów itp., oraz oddaiał techniszny z nauką 
intarnyl (wykładanie z drzewa i motaln) wlirażów, 
litografii i drzeworytu, pisanek na materyach (Ba- 
tiks), malaratwa klejowago. Haftów, aplikacji i tka- 
ctwa uczy Marya Bukowska, Rzeźby zastosowanej 
do ceramiki, biżuteryj, oraz malarstwa sakliwnego 
uczy Jan Szezepkowski. Rok szxolny trwa od paź 
dziernika do końca czerwea. Z końcem roka pn- 
biiczna wystawa prac uczenie. Opłata szkolna wy- 
nosi: za cały dzień (7 godzin) miesięcanie 30 ko 
ron, za pół dnia (4 godziny) 20 koron. Wọisy d. 
29. i 30 wrzeńaia I 1, 2, 3. pażdzieralika przy 
ul. Jabłonowskich 1. 22. codziennie od goła. 3.—5. 
popołudnia. 

Posady dla prawników. Wydział Stowarzysze- 
nia kandydatów adwokackich w Krakowie zawiada- 
damia pp. adwokatów i kandydatów adwokackich, 
iż począwszy od 1. września br. bezpłatnie pośre- 
dniczy przy wyszukiwaniu i obsadzarin posad xon- 
cypientów adwokackich. 

Korespondenecye w przedmiocia posad przezna- 
czone dla Wydziału Stowarzyszenia należy przesy- 
łać pod adresom dra Jerzego Trammera 
w Krakowie, ul. Zielona 1. 3. 

Drożyzna mięsa. Zawiązała się w Krakowie 
spółka pod firmą „Targowisko“, która złożyła ma- 
gistratowi ofertę, oświadczającą gotowość urządze- 
nia w Krakowie hali targowej na mięso i zape- 
wniająca magistratowi wpływ na ustanawianie cen 
maksymalnych mięsa, pod warunkiem, że magistrat 
albo da lokal bezpłatny na halę i wynajmie na 
ten cel odpowiedni sklep w mieś:le, albo też zba 
daje drewniany budynek na jednym z placów miej- 
skich i odda go ofarującej spółse do bezpłatnego 
ażytku. W ten sposób przedsiębiorstwo mogłoby 
oszczędzić na wydatkach administracyjnych i da- 
wać mięso po tem tańszych cenach, a magistrat 
miałby kontrolę nad halą i prawo do ustanawiania 
cen maksymalnych. Magistrat praeprowadził w so- 
botę obszerną dyskasyę na ofertą; powzięcie jednak 
ostatecznej uchwały nle nastąpiło z powodu nieo- 
becności na posiedzeniu naczelnika akcyzy Í wete- 
rynarza miejskiego. 

Z kroniki wypadków. Pogotowie ratunkowe 
interweniowało wezoraj w licznych wypadkach 
z powodu pobicia, skaleczeń i nieostrożnego obcho- 
dzenia się z bronią. Dzisiejszej zaś nocy przywie- 
giono ze wsi Pólanki na stacyę ratunkową 19 lat 
liczącego parobka, Błażeja Młynarczyka, który ba- 
wil się nabojami tak niesstrożułe, że nabój wy- 
strzelił i kula wpadłasy mu w brzuch przedarła 
kiszki, Ciężko chorego przewiozłu pogotowie do 
szpitala św, Zszarza, 

Strzały na ulicy. Wczoraj w nocy przed 12. 

godziną mieszkańcy ulicy Piotra Michałowskiego, 
Karmelickiej i Czarnowiejskiej zbadzeni zostali 
kilka bardzo silnemt wystrzałami, słyszanemi z uli- 
cy. Wszyscy rzacili się do okien i zobaczyli jak 
jakaś wesoła kompania młodych ludzi przechodząc, 
głośno się zabawiała śpiewem i żywą rozmową, 
wśród której jeden s młodzieńców, zapewne dla 
zadokomentowania prawdziwej wesołości, palił od 
czasn do Czasu w powietrze z pistoletu, wywołająe 
tem popłoch wśród przechodniów i niepokój w mie- 
azkaniach. Naturalnie policyanta nigdzie wokół nie 
było, któryby pohamował tą niewczesną zabawę. 
. Samobójstwo. W sobotę wieczorem postrzelił 
się w zamiarze samobójczym w koszarach służby 
kolejowej na dworca w Krakowie Barman, przesu 
wacz wagonów w Oświęcimiu, kawaler, liczący 25 
lat. Wezwane na miejsce wypadkn pogotowie ra- 
tun kowe, po udzieleniu mu odpowiedniej pomocy, 
przewiozło do szpitala, zanim jednakże tam doje- 
chał, w drodze ducha wyzionął. — Wydalenie ze 
słożby miało być powodem rozpaczliwego czynu. 

Wstrętne okrucieństwo. Wczoraj o godzinie 1 


budynków brać od firmy Weiss z Wiednia, ksylo-| z południa aresztowano w ulicy Józefa na Kazi- 


kiago uszkodzenia ciała na żyjącym z nią od 13 
lat w koakubinacie wyrobniku Wojciechu Gawle, 
gdy spał w domu w stanis nietrzeźwym. Ciężko 
zranionego Gawła opatrzył na miejsco dr Hirsch, 
pozem pogotowie odwiozło go do szpitała św. Ła: 
zarza. Powodem nieludzkiego czynu miała być za- 
zdrość 49-letniej Katarzyny, która podejrzewała 
Gawła, że utrzymuje stosunki z innemi kobietami. 

Było ich pięciu. Do tutejszych władz bezpie 
czeństwa przyszedł onegdaj jeden właściciel drago- 
rzędnej restauracyi | tezą opowiedział historyę: 

„Było ich pięciu.. przyszli do restauracyi z całą 
swobodą, a że ich było pięcin więc kazano dać 
pięć filiżanek czarnej kawy, pięć kieliszków likie- 
ru, pięć cygar. Hamory się ożywiły, a że było ich 
pięcio, więc wśród wesołej pogawędki czas scho- 
dsił im tak szybko, że nle zauważyli nawet kiedy 
riątą kolejkę kawy dla wszystkich pięcia podano. 
Piąta godzina biła na zegarze, gdy oznaczony nu 
merem piątym usłagujący im kelner zauważył, iż 
z pięcin gości, czterech tylka pozostało, więc za- 
miast pięcin kieliszków likiera nalał estery, a po- 
tem trzy tylko, bo x wesołej piątki gości I czwar- 
ty się alotnił, Za nim wyszedł? trzeci i drugi, a 
pozostał jeden jedyny, tan płerwszy (czy ostatni?) 
z całej piątki. Pozostał i duma? smutnie nad zni- 
komością... przyjaciół, gdy przychodzi do... rachnn- 
ku. Damsania te przerwał kełner „piątka”, żądając 
zregulowania rachunku w kwocie piętnastu koron. 

— Ja tu wpadaę jutro, tak ekoło piątej! — 
rzekł ostatni z wesołej piątki, kiernjąc wwe kroki 
ku wyjścia. 

Pozostał więc keiner „piątka* z niezwpłaconym 
rachunkiem na piętnaście koron i pięć kieliszków 
wypróżnionych na stole... Bo było ich pięcia*. 

Szkoła rozsadnikiem chorób. O nadzwyczaj- 
nej niedbałości władz szkolnych na punkele hygie- 
my budynków szkolnych donoszą nam z Dębnik: 
W gminie taj skatkiam powodzi nie zarządzono 
podczas wakacy! śródków, mających na cela oso- 
nięcie wilgoci, mimo iż p. Kirchmajer, przewodni: 
czący Rady szkolnej miejscowej, dobrze o tem wie - 
dział, i po wpisach wpędzono po 80 dzleci do je- 
dnej sali i w tej wiigosi dzieci muszą siedzieć. 
U dziect i personalu nanvzycielskiego panują skro - 
fały i reamatyzmy, słowam „fabryka kalok“ w Dy: 
bpikach w budynka szkolnym. P Kirchmajer wspól- 
nie z naczelnikiem gminy koksem wypallii pokoje 
szkolne, nie odbiwszy tynku, preas co obecnie wil- 
goć niə tylko nie ustąpiła, lecz podalosła się do 11/4 
metra. Sam kierownik szkoły Grażyński swoje pry- 
watne mieszkanie opróżnił i zamieszkuje sala sskolne, 
które rokn ubiegłego jako takie były używane. 
Możeby Starostwo ravzyło zarsądsić przerwy w nauce 
i osaszenie badynku, dla ochrony zdrowia dzieci 
i nauczycieli? 

Na pogorzelców. Przed paru dniami spaliła się 
doszczętnie wieś Domycze pod Zabłotowem , wsku- 
tax czego kilkaset ludzi zostało bez dacha i Życia, 
w straszliwej nędzy, W celu pomocy dla ofar po- 
ż»ru, zawiązał się w Zabłotowje komitet pod prse- 
wodnictwem posła Moysy - Rosochackiego. Wydano 
olezwę 7 prośbą o datki na pogorzelców, które na 
leży posyłać na ręce zarządn fabryki tytoniu w Za- 
błatowie. 

Teatr włościański. Z Krosna piszą nam, że 
włościeńska młodzież z Odrzykonia pod kierowni- 
ctwem i przy pomocy uczniów eimnazyalnych oraz 
dwóch akademików z Jasła i Roatok, przed kilka 
duiaml odegrała w całości „Kościuszkę pod Racła- 
wlęsmi* w zali „Sokoła“ w Krośnie, przeznaczając 
czysty dochód na czytelnię ludową w Odrzykonin, 
Przedstawienie to było dowodem intsłigencyi mło- 
docianych amatorskich artystów i artystek s pod 
strzechy i świadczyło o wielkim pietyzmie, jaki 
lud żywi dla bohatera z pod Racławice. 

Telefon w Tarnowie. Jotro dnia 8 b. m. na- 
stąpi otwarcie ruchu rządowej sieci telefonicanej 
w Tsrrowie, której budowę właśnie co ukończono. 
Nowa ta sieć telefoniczna składa się z 28 głównych 
stscyj abonamentowych I jednej nbocznej stacyi do- 
łączonej. Oprócz tego urządzono trzy słażbowe sta- 
cye telefoniczne. Urządzenie pabiicznej mownicy te- 
lefonicznej nastąpi później. 

Otwarcie nowego seminaryum. Ze Starego 
Sącza piszą nam: 

Po 6 iatach zabiegów i znacznych wydatków, wy- 
czytaliśmy dnia 1 b. m. w dzienniku rządowym wia- 
domeść, że w dniu 29 sierpnia ministerstwo oświa- 
ty podpisała reskrypt, otwierający w naszem mie- 
ście seminarynm nanczycielskie męskie. Seminaryum 
to będzie na razie prowizorycznem dlatego, że obe- 
cenie z powoda rozwiązania Rady miejskiej i uraę- 
dowania tymczasowego zarządu nie może rząd zer- 
wać formalnego kontraktu z gminą co do oddania 
mu na własność placów pod budowę gmachu, oraz 
grantu pod pole doświadczalne. Nie ulega jednak 
żadnej wątpliwości, że i przyszła Rada miejska, 
która tyle ofiar na rzecz tego zakłada już w da 
wniejszych latach poniosła, na dodatkowe małozna- 
czne warunki się zgodzi i to na razle prowizory- 
czne, w stało seminarynm zamieni. 

A nie małe gmina przyjęła ciężary I otlary, aby 
szkcłę tę dla siebie pozyskać. Oddaje bowiem rzą- 
dowi pod budowę przyszłsgo gmachu i ogrodu wzo- 
rowego plac w mieście o powierzchni 1 morgi 800 
sążni, wartości 16.000 koron; grant pod pole do- 
świadczalne o powierzchni 1 morgi 335 sążni, war- 
tości 2.000 koron. Oprócz tego płacl guina nasza 
2.000 koron na pierwsze wewnętrzne urządzenie 
zakładu i płacić będzie stale po 600 koron rocznie 
na światło, opał i cbsługę szkoły. Wreszcie zobo- 
wiązała się gmina dać bezpłatne pomieszczenie dla 
eałej szkoły przez pierwsze 6 lat, dopóki rząd nie 
wybuduje własnego gmachu. 

Jakkolwiek korzyści materyalne i moralne, z za- 
łożenia takiej szkoły płynące, odczuwali wszyszy 
mieszkańcy Starego Sącza, znalazło się przecież 
dwóch mężów, którzy akcyę całą sparaliżować chcieli 
Ji tylko dla własnej prywaty. Obaj ci panowie w 
ostatniej chwili, kiedy sprawa założenia seminaryum 
była już postanowioną, wysłali do ministra oświaty 
memoryał z licznemi wytykami czczych formainości, 
mając w tem zamiar utrudnienia starań gminy i 
zwleczenia choćby na rok jeden założenia tej szko- 
ły. Niestety osiągnęli tylko ten skutek, że posta- 
nowienie ministra zamiast w czerwen zapadło w 
sierpniu | szkoła rozpocznie się zamiast | września 
dopiero 1 października, 

Opóźnienie otwarcia wpłynie bardzo na frekwen- 
cyę zakładu, bo wszyscy uczniowie, którzy na 0- 
twarcie tej szkoły w Starym Sączu czekali, musieli 
się zapisać gdzieindziej I nie każdy będzie w mo- 
Żności przenieść się w ciągu roku. Będzie znów 
woda na młyn malkontentów, którzy powiedzą, że 
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szkoła taka nie ma u nes racyi bytu, bo uezniów 
za mało. Z góry więe zastrzegamy się przeciw te- 
go rodzaju zarzutom, bo winę tu ponosi w wielkiej 
mierze raąd, który mogąc otwarcie szkoły zadecy- 
dować choćby w połowie sierpnia, ogłosił to dopie- 
ro ł września. 

Ks. Hohenlohe nie daje za wygraną. W Za- 
kopanem — jak nam donoszą — Krąży od dni kil- 
ku wialomość, że zarząd dóbr ks, Hehenlohego pro- 
wadzi układy z p. Usnańskim, właścicielem Poro- 
pina, o kupno tego majątku. Przedwczoraj roze- 
szła się nawet pogłoska, jakoby układ przyszedł 
już do skutku. 

Na razio prawdziwości tej pogłoski nie można 
aprawdzić, albcwiem p. Uznański bawi właśnie za 
granleą, Już jednak sama możliwość fakta wywarła 
siine wrażenie wśród mieszkańców Zakopanego, a 
odbija się szerokiem echam w całem społeczeństwie, 
Pojmujemy intencyą magnata pruskiego, który prze» 
grał Bromotnie sprawę o Morskie Oko i radby 
obecnie przez sąsiadni Poronin dać sią odexnć Za- 
kopanemn. Nie zdaje mig nam jednak możliwem, 
iżby dalsiejazy właściciel Poronina zdecydował się 
iść na rękę zamiarom ks. Hohenlohego i w tem 
przekonania oczekujemy jak najrychlejszych wy- 
jaśnień. 

Szybka i skuteczna pomoc. Z jakiemi wzglę- 
dami władz rządowych spotykają się nasze władza 
autonomiczne i ludność kraju, świadczy następujący 
takt: Dnia 23 marca b. r. spaliła się prawie 
doszczętnie gmina Mokrzyce w powiecie brzeskim. 
Za staraniam posłów tego powiatu, ministerstwo 
rolnictwa d. 15 maja b. r. pozwoliło nabywać pogo- 
rzelcom z lasów rządowych drzewa na odbndowa- 
nie spalonych chałap po zalżonej cenie, a wykona- 
nie tej uchwały poleciło dyrekcyi domen i lasów 
we Lwowie. Instytucya ta jednak dapiero z koń- 
cem czerwca — a więc w trzy mieniące po poża- 
rze — wystosowała odezwę do Rady powiatowej 
brzeskiej, w której starała się wpłynąć na wydział, 
aby ten przedstawił pogorzslcom, iż  pubieranie 
drzewa z lasów rządowych po zniżonsj c»nłe jest 
połączone z wielkiemi tradnościami, i iż choć rzął 
litająe się nad ich lasem przyznał pawas ulgi, to 
niegrzecznie jost tak zaraz z miejsca tę słabość 
władzy centralnaj wykorzystać. lecz znacznie lepiej 
i taktowniej zwrócić się da rodaków właścicieli la- 
sów sąsiednich o pomoc, W końca, dla odwleczonia 
sprawy żąda dyrekcya , by przedstawiono jej do- 
kładny wyxkaz, ile satak drzewa, jakiej grabości i 
długości potrzebować bądą pogorzeley. Wydział po- 
wiatowy w ciąga siedmiu dai wykaz ton praedło- 
tył, z prośbą, by zo względna na zblżająca Bię 
zbiory, których plonów biedni ludzie nie mają gdzie 
złożyć, tndzież ze względu na zbliżającą się zimę, 
dyrekcya zechciała nałożony na siebie przex mini: 
storstwo obowiązex jak ' najszybciej wykonać. — 
Dwa petne miesiące znowu upłynęły, 
dwa pełne miesiące dyrekcya milczy, jak zaklęta. 
To lekceważania jnż nietylko obowiązków arzędo- 
wych, leez wprost ladzkich — ta niesłychana obo- 
jętność na nędzę ludaką wywołała w całym powie- 
cie niebywałe rozgoryczenie. Rada powiatowa dała 
temu obarzenia wyraz , uchwalają: na posiedzeniu 
w dniu 3 września wnieść zażalenie do minister- 
stwa na krajową dyrekcyę domea i lasów. 

Zmarli. 

Wincenty Kwieciński, dzierżawca dóbr, urołzony 
duia 4 marca 1833 r. w Polance Wielkiej, zmarł 
7 b. m. w Wecłowicach. 

W Warszawie zamarł onegdaj Ś. p. Justyn Czar- 
nowski, jeden z najwybitniejszych przedstawicieli 
sądownictwa warszawskiego, przeżywszy lat 67. 
Jako sądownik należał do głębokich znaweów pra- 
wa karnego, w stosunkach służbowych odznaczał 
się licznemi przymiotami zwierzchnika i kolegi, to 
też zjednał sobie powszechny szacunek. 

L4 s i 
me świata. 

Za ucieczkę Piaseckiej. Proces wytoczony o 
rzekome ułatwienie ncieczki do Lwowa, zasądzonej 
w procesie vrześnińskim na dwa lata więzienia 
głównej oskarżonej Piaseckiej, wytoczony adwokato- 
wi Wolińskiemn w Poznaniu i towarzyszom, rozpo: 
cznie się dnia 17 bm. przed Izbą karną w Gnie- 
Żnie. Przewodniczący Izby karnej przeznaczył w 
tej sprawie 3 dni na rozprawy sądowe. Głównym 
obrońcą jest anany poseł wolnomyślny Lenzmann, 
Niemiec, który sam ofiarował się z tą posłagą, ra 
świadków zaś powołano także wieiu redaktorów 
pism polskich. 

Barbarzyństwo policyantów pruskich. Niesły- 
chane rzeczy dzieją się na Górnym Sląsku. Do 
„Grenzeitung* donoszą: W ubiegłą niedzielę odbył 


się w Gedulihncie uroczysty odpust, Przy ulicy 
siedział niewidomy Żebrak i grał na harmonice, 
śpiewając polskie pieśni kościelne. Nagle ode- 
zwał się policyant do swego kolegi: „Jeżeli ten 


drab (Kerl) nie chce śpiewać po niemiecku, io musi 
odejść. Niech idzie do Plekar*. Żandarm chełał po 
licyanta uspokoić, ale mu się nie udało. Urzędnik 
policyjny poszedł do żebraka i odezwał się podra- 
żnionym głosem: „Jeżeli nie będziecie śpiewać po 
niemiecku, to w tej chwili przestańcie. Idżcie do 
Piekar. tam wolno śpiewać po polsku, u nas tylko 
po niemiecka“. Biedny kaleka musiał opuścić to 
miejsce. 

Gmach techników w Warszawie. Onegdaj o 
godzinie 12 w południe ka. kanonik Zygmauut Cheł 
micki dopełnił ceremonli poświęcenia kamienia wę- 
gielnego gmachu stowarzyszenia techsików w War 
saawie. Gmach stanie na obszernej posesyi , ozna- 
czonej L. 3 i 5 przy ulicy Włodzimierskiej według 
planów i pod kierunkiem budowniczego Jana Fijat- 
kowskiego. Na poświęcenie przybyli liczni członko- 
wie stowarzyszenia, przedstawiciele prasy oraz za- 
proszeni goście. Po poświęcenia i wmurowania pu- 
szki, mieszczącej stosowny akt, oraz pisma | mone- 
ty, ks. Chełmicki przemówił w pięknych wyrazach, 
życząc technikom, aby stowarzyszenie ich rozwijało 
się na pożytek krajowi i sławę techniki polskiej. 
Pomimo, że stowarzyszenie techników istnieje do- 
piero lat 5, zdołało ono zebrać wśród członków od- 
powiedni kapitał na nabycie obsaernego placu i bu- 
dowę gmachu. Świadczy to o solidarności, jaka pa- 
nuje w tem stowarzyszeniu, i umiejętnem zespole- 
niu sił ku dobru ogólnemu, 

Trup w koszu. Tajemnicza zbrodnia zajmuje o- 
beenie opinie trzech miast, a to: Mińska, Wilna i 
Moskwy. Duia 1l b. m. pa stacyi kolei moskiew- 
sko brzeskiej w Moskwie konduktorzy bagażowi i 
tragarze poczuli silny odór rozkładającego się tro- 
pa. Niebawem stwierdzono, iż odór ten pochodzi 
a kosza, otrzymanego jako bagaż z pociągu oBobo- 
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darmów kosz otworzono i znaleziono zarysowują:e 
aię zwłoki Jnlzkie , opakowane w grubą warstwę 
siana. Wówczas wezwano władze sądowe. po przy- 
byciu których kosz zważono i zawartość jego od- 
pakowano. 

Po usunieciu siana, na dnie kosza, ujrzano zwłoki 
mężczyzny, leżące plecami na dół, z silnie skarczo- 
nemi nogami, krórych kolana dotykały podbródka, 
z rękami skrzyżowanemi na piersiach, z głową prze: 
giętą w bok, z twarzą poczerniałą, ze śladami za- 
krzepłej krwi. Mężczyna ten mógł liczyć lat 35—37. 

Kartka bagażowa naklejona mna koszu, wskazy- 
wała, że pochodzi on z Mińska. Innych dowodów 
nie było, gdyż posłany był jako bagaż przy bilecie 
pasażerskim, w którym to przypadku kwit pozostaje 
w ręku pasażera. 

Ohydna ta zbrodnia poruszyła oczywiście władze 
śledcza tych miast, które z jakiecbbądź danych 
miały związek z dowodami rzeczowemi , znalezio- 
nemi przy zamordowanym. Miast takich jest trzy: 
Moskwa, Mińsk i Wilno. Do Moskwy przybył kosz 
z trapom, z Mińska był przeekspedyowany, a anaki 
firmowe na odzieży wskazywały na pochodzenie 
z Wilna. 

Istotnie policya w Wilnie stwierdziła, Ż3 zamor- 
dowanym jest Marcin Tomaszewski, obywatel 
ziemski z gubernii witebskiej , zamieszkały stale 
w Wilnie, 

Zamordowany prowadził nieregolerny tryb życia, 
W dzień spał, a wieczory i nocy Bpędsał przewa- 
żnie w klubie. Grywał nie drogo, ale za to dość 
szczęśliwie. 

Ostatnią noe w Wilnie, z Boboty zeszłej na nie- 
dzielę, spędził w klubia miejskim, gizle z początku 
grał w karty, a potem jadł kolacyę. Około godainy 
41), zrana kiub opustoszał, Tomaszewski pozostał 
sam jeden. Pogawądziwszy trochą za słażbą , wy- 
szedł z kluba i odtąd nikt go jaż nie widział, — 

Morderstwo spełniono widecznie w niedzielę rano 
lab w ciąga dnia w jakiejś zasadzce, w którą go 
wciągnięto. Zamordowano go przez zastrzyknięcie 
tracizny pod skórą na twarzy. Na szyi trapa ana- 
lezlono wprawdzie sznurek, ale udaszenia próbowa- 
no już na niażywym. Widocznie mordercy nie do- 
wierzali truciżałe. 

Tomaszewski wybierał się na dłoższy czas za 
granicę, — Mordercy widoczule przypaszczali, że 
pieniądza na tę podróż ma on przy sobie. 

W poniedziałek wieszorem hotel Nlezkowsziego, 
gdzie mieszkał, otrzymał depeszę ze stacyi Wilej- 
skiej, rzekomo od Tomaszewskiego, w której ten 
oświadcza, iż namer zatrzymuje i powróci za kilka 
dni. Depeszę tę niewątpliwie wysłał zbrodniarz, 
włozący trupa do Mińska, a uczynił to dla zwłoki 
w śiedztwie. Za zbrodniarzem śledzą pollcye prawie 
wszystkich miast w Rosyi. 

Znaleziony skarb. Wisiką sensacyę sprawiło 
analesisnia praea chłopca wiejskiego w plasko za 
stodołami w Baboszówie pod Płockism skarha, pra- 
wdopodobnia z XVII stulecia. Szarb ten, złożony 
w drewulanej azkatałce, stanowiły: 2 srebrne zło- 
cone pasy, 1 złcty łańncb, 12 Bizroświeckich, zło 
conych łyżek, 2 pahary srobras, jadon ozdobiony 
rytemi widokami, dragi z upiękazaniami wytłacza- 
vemi, podełecsko emaliowane, prawdopodobnia wto- 
skiego» wyrobu, mówią też o 3 p!erścisalach, z któ- 
rych jeden a prylancami. W skład skarbu weho- 
dsiło też dużo psreł 1 cennych kamieni, porozrzu- 
canych przex dzieci. Perły żydzi kupowali xa bałki. 
Skarb odebrali od ladai I od właściciela strażnicy 
| złożyli w powiecie. 

Aresztowanie księdza. W Gliwicach na Gór- 
nym Śląsku, jak donosi „Katolik“, aresztowała po- 
licya ks. proboszcza Galelińskiego z Amoryki, po: 
nieważ miało z nim jechać 6 daiswcząt, które w 
Ameryce cheiały wstąpić do klzszteru i do szkół 
polskich. Na stanowcze protesty wypuszczono ks. 
Gnielińskiego z więzienia sa kancyą 

Smierć Manuszewa, bułgarskiezo ministra skar- 
bn , przypisują świadkowie wypadza , jego własnej 
nieostrożności. Manaszew przybył do Eux'nogradu, 
ażeby księciu Ferdynandowi, bawiącema tam obe- 
cnie złożyć sprawozdanie. Zaras po przybycia na 
miejsce , udał się do kąpieli, chociaż morze było 
wsżurzone. Manuszew, jako znakomity pływak, pn- 
ścił się na polne morse 1 wnet zaczął tonąć po- 
śród rozpacaliwych wysiłków. Natychmiast pospie - 
Bzono ma s pomocą, ala wydobyto jaż tylko zwłoki 
jego. Wedle wiadomnści z Sofii, Mannszew ntożął 
prawdopodobnie skatkiem nagłych kurezów. Kąpiący 
się w jego towarzystwie intendant dworski Zlatar- 
ski pospieszył mu z pomocą, oba jedankże fala 
wyrzuciła na pełne morze. Wtedy stojąty na brze- 
gn inapaktor pałaców książących, Aukow, rzncił się 
do morza, ale wyratował tylko Zlatarsziego, Ma- 
noszew liczył 45 lat wieku i był bazżanayw. Był 
dłagi czas szefem sakcyi w ministerstwie skarbu. 
a następnie dyrektorem kasy centralnej w Sofil,— 
W maju b. r. został ministrem skarba. Mannszew 
miał sławę znakomitego znawcy finansów. 

Deficyt w Kasie zaliczkowej. W Międzyrzecza 
Wołoskiem w tamtejszej Kasie zaliczkowej o nieo- 
graniczonej poręce, stwierdzono znaczny deficyt. 
Popłoch pomiędzy członkami wzrósł jeszcze skot- 
kiem tego, że prezes rady nadzorczej wspomnianej 
kasy, burmisira miasta Międzyrzecza 1 b. poseł do 
Rady państwa. dr Alojzy Mikyska, zmarł nagle 
w swoich dobrach, w Brniowle, Jedni twierdzą, 
że dr Mikyska, liczący 73 lata życia , umarł akot- 
kiem wstrząśnienia umysłowego na wiadomość o 
nieporządkach w Kasle, inni natomiast rozszerzają 
wieści, jakoby śmierć jego nie była navaralną. Po- 
dobno dyrekcya Kasy bez upoważułenia se strony 
wydziału przeprowadzała rozmaite transakcye, któ- 
re Skończyły się znacznemi stratami. Dafleyt ma 
być znaczny, ale wieści o braka 2.000.000 koron 
uważają ludzie, znający stosunki, Za przesadzone, 

Kongres dia hygieny ludowej, obradujący 
w Brukseli, podzielił się na sokcye, w których 
praca znajduje się w pełnym toku. — W sekeyi 
pierwszej dr Martin, członek zakładu Pasteura 
w Paryżu złożył sprawozdanie o reznitatach, które 
osiągnięto przy leczenia dzieci, chorych na dyfte- 
ryę W szóstej i siódmej wekcyi omawiano Środki 
ku zwalczania dżumy. Przedewszystkiem wyrażono 
życzenie, ażeby kwarantanny straciły wreszcie swój 
dotychczasowy charakter weksacyjny, a następnie 
stwierdzono, że dżumę xawalczać należy zapomocą 
służby sanitarnej na statkach przewozowych i tę- 
pienia szczurów. Dr Aleksander Marmorek, członek 
zakłada Pasteura, przygotował odczyt o surowicy 
przeciwgrużliczej. 

Z ornitologil. 

Nauczyciel do ucznia: 

— Jak się nszywa stworzenie, które gwiżdźe, 


wego z Mińska, Kosz zamknięty był pa zwyczajną, szybko łazi i skacze? 


kłódkę i przewiązany sznurem. W obecności żan- | 


— Nadkonduktor na kolei —- panie pr.fesorze | 


Nr. 204. 


Mianowania. „Wiener Ztg.“ ogłasza: Cesara 
mianował prowizorycznego klerownika polskiego gi- 
mnazyum w Cieszynie Józefa Winkowsklsgo 
rzeczywistym dyrektorem tegoż zakładu nanko- 
wego. 

Minister oświaty zamianował ks. Jóasfa Lon- 
dzina nauczycielem religii, a saplenta z gimna- 
zyam w Kołomyi Józefa Wierzbickiego rzeczy- 
wistym nauczycielem; obu dla gimnazynm polskiego 
w Cieszynie. 


Składki dla dotkniętych powodzią. Dnia 5 b. m. wpły 
nęły na ręce skarbnika komiteru obywatelskiego na- 
stępujące składki: Administracya „N. Reformy* 71 K, 
Reim i Spółka 30 K. Razem 101 K. Ogółem 32.946 K 
48 h. Rozdano 26.570 K 8 h. Zostaje 6.376 K 35 h 
w kasie Banka krajowego. 

Dalsze składki przyjmuje dyrektor M. Sędzimir jako 
skarbnik komitetu w Banku kfajowym w Krakowie. 

Do kasy komitetn ratunkowego dla powodzian, zor- 
ganizowanego przy  zytelni dla kobiet, wpłynęły w u- 
biegłym tygodniu następujące datki: p. Gebaner 1 K; 
p. Marcelina Kalikowska 1 K, p Helena Witkowska 1 
K. Zamiast telegrama dla pp. Maślańców złożono N. 
N.2 K 80 h. Dochód z festynu, który się vdbył dnia 
80 sierpnia w parka dra Jordana, mimo niepogody przy 
niósł 90 K 33 h. Z puszek rozmieszczonych po mieście 
zebrano 21 K 45 h Zatem dochód wraz z poprzelnim 
wynosi 5.328 K 94 h. Rozdzielono dotychczas 3412 K 
89 h. Pezostało w kasie 1916 K 5 h. 

Dalsze łaskawe datki przyjmuje Czytelnia dla ko- 
biet (Floryańska 82), oraz skarbniczka komiteta p. Wi- 
ktorya Jaworska (Łobzowska 27), 


Repertoar Teatru miejskiego. 
We wtorek: „Obrona Częstochowy“. 
We środę: „Urzędowa |żona* (po cenach zniżonych). 
We czwartek: „Bolesław Śmiały”. 


W sobotę: „Wianek mirtowy*, cztery akty Jerzego 


Zuławskiego (nowość). 
W niedzielę: „Hamlet“. 


Z kalendarza We wrorek 8 września: Narodzenie N. 


M. P.; we środę 9 września: Gorgoniego m i Sergiusza; 
we czwartek 10 września: 
cheryi. 

Waubód słeńca 8 września o godzinie 5 minut 06; 
zachód o godzinie 6 minnt 10, dingość dnia godzina 13 
minat 04, 


Gabryelski (Kraków) ku- 
puje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pia- 
krajowe i zagraniczne — 
nowe i przegrane — za gotówkę i na spłaty— 


nina i harmonie — 


bez zaliczki, 
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W sprawie Towarz. Kredytowego 
Rękodzielników i Przemysłowców. 


W sprawie ostatecznego uregulowania akcyi 
sanacyjnej Towarzystwa kredytowego 
rękodzielników i przemysłowców, ba- 
wił w Krakowie przez kilka dni p. Wojciech 
Biechoński. dyrektor Banku związkowego we 
Lwowie. Po ustaleniu podstaw funduszu gwa- 
rancyjnego, który dzięki pomyślnie do skutku 
doprowadzonym układom i ustępstwom poczy- 
nionym dla dobra sprawy zarówno przez człon- 
ków jak i komitet nadzorczy Towarzystwa — 
uzyskał w zupełności pokrycie, stwierdzić obe- 
cnie możemy z żywem zadowoleniem. że egzy 
stencya dalsza tej instytucyi jest zapewnioną. 
Z niepokojem i obawą śledziliśmy przebieg 
akcyi sanacyjnej, która w toku układów chwiała 
się niejednokrotnie. Były nawet chwile oba- 


wy, że sfery rękodzielnicze i przemysłowe na- 


szego miasta pozbawione zostaną swej jedynej 
a wprost dla siebie niezbędnej instytucyi 


kredytowej. "Dziś katastrofa zażegnaną została, 


a zachowanie się członków stwierdza, ża ofiar- 


nością ich kierowało nietylko przeświadczenie 
o doniosłym skutku ustępstw, ale i rozumnie 


pojęty interes ogółu. 


Subskrypcya członków rady nadzorczej, fun- 


dusz rezerwowy kapitał udziałowy i odpisany 
czasowo fundusz 120.000 koron wkładek, starczą 
na pokrycie zobowiązań i pozwalają Towarzy- 


stwu począć na nowo działalność we wszystkich 
oddziałach. Wobec ogromu strat poniesionych 
Towarzystwo zrzec się musi na szereg lat na- 


dźiei pracowania na dywidendę. od udziałów, 


gdyż wszystkie zyski do czasu muszą iść na 
pokrycie strat. Nie ulega jednak wątpliwości, 


że udziały członków po upływie szeregu lat 
wrócą do pierwotnaj wartości, a Towarzystwo 
poczuje się na nowo na siinych podstawach. 

Aby to stać się mogło, nastąpić muszą pe- 
wne zasadnicze zmiany w organizacyi Towa- 
rzystwa. Do tych należy przedewszystkiem 
usunięcie szkodiiwego i krępującego na każdym 
kroku rozwój Towarzystwa systemu ekskluzyw- 
ności członków. On to był przyczyną, że dy- 
rekcya spoczywała dotąd zawsze i stale w rę- 
kach nie fachowych. Zmiana ta jest zasadni- 
czym warunkiem, rozstrzygającym o przyszłości 
Towarzystwa i ugruntowaniu zaufania ogółu 
dla instytucyi. Drugim warunkiem zaostrzenie 
kontroli i odpowiedni rozdział czynności, 
trzecim wreszcie należyte unormowanie sto- 
sunku Towarzystwa do Związku gal. Stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych we Lwo»- 
wie i zawarowanie temuż należnego wpływu 
na tok czynności Towarzystwa. 


Te postulaty wysuwają się na pierwszy plan 
i powinny znaleźć wyraz w szeregu wniosków 


dotyczących zmiany statutów Towarzystwa. Ta 
zmiana w połączeniu z poparciem, jakie roz- 
winą skutecznie wszystkie czynniki dla dobra 
i przyszłości instytucyi, zapewnić dopiero może 
prawidłowy rozwój Towarzystwu kredytowemu 
rękodzielników. 

Skuteczna pomoc moralna i opieka, jaką 
przyrzekło w tej sprawie miasto, instytucye 
finansowe i wpływowe koła obywatelstwa są 
poważnym zadatkiem, który obudzić powinien 
zaufanie dla dobrych chęci i pomyślnego wy- 
niku podjętej akcyi. 

Za kilka dni odbyć się ma Walne Zgroma- 
dzenie członków, któremu uwagi powyższe pod- 
dajemy jako materyał do obrad dla powzięcia od- 
powiednich uchwał. Dodać zaś możemy, że 
pokątnie szerzone pogłoski o nieprawidłowościach 
rzekomo rozmyślnie nieujawnionych, są zupełnie 
pozbawione podstawy, gdyż portfel wekslowy 
znajduje się w stanie dobrym i prawidłowym. 


Z letnich siedzib. 


Poronin, 3 września. 


Zakopane wyludniło się już w znacznej części; 
natomiast sąsiedni Poronin pełen jeszcze gości, któ- 


KAWA ZDROWIA 
wyrobu krajowego 


1 kig. 66 ct. 


Mikołaja z Talen, i Pul- 


kości od 64 kor. do 68 kor., 
56 kor. do 64 kor., cieląt od 58 kor. do 62 kor., 
trzody od 80 kor. do 84 kor. 


rzy korzystają z prześlicznej pogody, jaką obecnie 


mamy w tych stronach. Kto przetrwał dżdżysty 
lipłec i chłodny a burzliwy, nawet śnieżny, sier- 
pień, ten obecnie tryumfaje, Od tygodnia mamy 
stałą pogodę. Niebo błękitne, czyste, bsz chmurki; 
słońce przygrzewa, ale już nie pali; powietrze, istna 
kąpiel dla płuc! 

Nie ubliżając Zakopanemu, należy jednak pod- 
nieść, że dla mieszkańców miasta Poronin jest o 
wiele przyjemniejszym. Oddalony od Zakopanego o 
trzy kwadranse spaceru, ma przedewszystkiam tę 
zaletą, że najpiękniejszy i najrozleglejszy zań wi- 
dok na Tatry. Z góry tutejszej, t. zw. Galicowej 
Grapy (920 m. n. p. m.) mamy krajobraz wspa- 
niały, jakiego próżno szukałbyś w Zakopanem. Pu 
jednej stronie dolina nowotarska aż hen, do No- 
wego Targu, z innej strony sylweta Babiej Góry. 
a z południowego krańca — cały łańench Tatr od 
Hawrania, Łomnicy, Lodowego, aż przez wszystkie 
polskie „wierchy“ do Osobitej, co na Siąsk spo- 
gląda. Codziennie też przybywa tu wiele osób z Za- 
kopanego, ażeby rozkoszować się widokiem «a Grapy. 

W bieżącym sezonie bawiło w Poroninia prza 
szło 900 osób, przeważnie z Krakowa, Lwowa i 
z Galicyi. Swoboda wiejska, pyszna kąpieli i spa 
cery po lasach, łąkach i polach, Jab też wizyty dn 
Zakopanego, a wycieczki w góry — oto przebieg 
willegiatnry. 

Poronin swą pięknością 1 wiejską cechą staje 
się coraz więcej modnym i wziętym. Wiele osób, 
przebywających w Zakopanem, wybiera się tutaj 
na rok przyszły, 

Ale właśnie ta okoliczność powinnaby zwrócić 
uwagę interesowanych czynników na pewne ciemne 
strony Poronina, które zarówno w interesie samej 
miejscowości, jak i letników należy usunąć. 

Przedewszystkiem wydaje mi się koniecznem 
wprowadzenie pewnego nadzoru sanitarnego. Górale 
nie zważają na to, więc też, wynajmując domy, 
oddają je także osobom, chorym na płaca i po ich 
wyjeżdzie nie przeprowadzają żadnej desynfekcyi. 
Ma to ten skatek, że nawet wśród samych górali 
pojawia się już gruźlica. — Brak następnie jakie- 
gokolwiek dozoru nad handlem artykułami spożyw- 
czemi. Wszystko tu kupuje się u górali, którzy 
nawet trudnią się rzeźnictwam, a jeden prowadzi 
restaurscyą. Będąc jedynymi dostawcami, górale 
ustanawiają sobie ceny dowolnie, a w bieżącym 
roku, mając popyt większy, poprostu obdzierali bez- 
czelnie swych gości. Ta chciwość utradnia i uprzy- 
krza pobyt, a może zniechęcić do przebywania 
w Poroninie. Lud tutejszy nie rozumie, ż» tem po- 
stępowaniem działa tylko na szkodę własną, bo nia- 
bawem może utracić gości i zarobak, jaki ma przy 
nich. Sądzę, że zarówno przyjaciele jago miejscowi 
powinni go opamiętać. jak i organa władsy prsa- 
mysłowej w Nowym Targu uczynić, eo przepisuje 
ustawa, aby ukrócić wyzysk i zdzieratwo. 

Nie łatwo też uwierzyłby ktoś, że w okolicy, 
kędy przejeżdża cała Polska i wiele ludzi z reszty 
Europy, komunikacya kolejowa i pozztowa urąga 
wszelkim pojęciem cywilizaeyi. Przez” 6 tygodni, 
które tu bawię, ani razn pociąg kolejowy nie przy 
szedł na czas. Spaźnia się często o pół i ezłą go 
daing. Gdy iist poślesz, nie sądż jeszcze, Że go 
adreBat otrzyma. Mnie przepadło w drodze kilkana- 
ście korespondencyj, a dzienniki, adresowane do 
Poronina, często otrzymuje dopiero powrotną po- 
cztą z Zakopanego, „bo ambulans nis wyrzucił 
poczty w Poroninie“ — jak miia objsónia tutajszy 
listonosz. Stwierdzić trzeba, że te nieporządki po- 
cztowe nie są winą miejscowego urzędu poczrowe- 
go, któremu zguła niczego nie można zarzucić; ale 
popełniają je urzędnicy ambułansowi, pełniący służbę 
w pociągach kolei. My, w Galicyi, przywykli już 
do tyeh porządków, ale nam tu wstyd wobec ludzi 
aza kordonów, którzy wprost zdumiewają się nad 
porządkami w cywilizowanej Anstryi I to jeszcze 
tam, gdzie one powinny być reklzmą dla naszych 
instytncyj. 

Te | inne fakta tłomaczą, dlz'zego publiczność 
nasza tak licznie wyjeżdża za granicę, mające 
w kraju tyle przecadnych miejszowości klimaty- 
eznych 1 tyle eudów przyrody. KK. 


Row Ore AOL OEI TEE r 00 


* iadomości nankowe, literackie | artystyczne 

— X. Julian Bukowski; 
historyczno-artystyczna 0 kościale świętej Anny 
w Krakowie“. Kraków 1903. 80 str, 44 (z 5 ry- 
cinami) 

Autor „Dziejów Reformacyi w Po's:e* jaż wr. 
1900 skreślił monografię powierzonego sobie ko- 
ścioła; obecnie, wobee zbliżającej się dwóchsetnej 
rocznicy poświęcenia świątyni, powtórnie ją uło- 
Żył, zwłaszcza, że, jak w przedmowie aaznarza, 
przybyło wiele szczegółów, które przy pisaala 
pierwszej monografii znane mu nie były. 

Terażniejszy kościół św. Anny jeat jaż trzecim 
wzniesionym na temsamem miejscu Pierwszy spa- 
li? się w r. 1407, dragi fundowauy przez Jagiełłę 
rozebrano w końcu XVIL w., a kamień węgielny 
pod obecny położył bp. Małachowski r. 1689. Do 
budowy użyto wyłącznie materyału krajowego: mar 
murów ze Skały, Regulic, Czerny i Chęcin, gipsu 
na sztukaterye z Toń i Koniuszy. Badował Solari. 
rzeżbił Fontana, malował Szwed Dankwart. Obraz 
w głównym ołtarzu jest dziełom Siemiginowskiego, 
św. Sebastyan Giszpana Paganiego, obrazy w sial- 
lach Czechowicza. Kościół poświęcony w r. 1703. 
w październiku br. obchodzić będzie uroczyście, przy 
współadziale wszecbniey, dwóchsetną rocznicę istnie- 
nia. 

Rzecz napisana sumiennie nie wyczerpuje je- 
dnak tematu, Mnóstwo ciekawych powników i ta 
blic pamiątkowych nawet kopii napisów nie zna- 
lazło. 

Przesadą trąci zdanie o uniwersytecie krakow- 
skim, że „z utratą kościelnego charakteru, straciła 
także akademia swój korporacyjny i wychowawczy 
charakter, a stała się jakby jedną więcej dykaste- 
ryą rządową, mozaiką różnych nank, z której dach 
nleciał* (str. 37). Autor czuje niechęć do Kołłą- 
taja, a przecież przyznać powinien, Że reforma je- 
go odrodziła krakowską wszechnicę. Dr S. S. 


Dział ekonomiczny. 


Na targ w Podgórzu doprowadzono 4 września 
1903 r. bydła rogatego sztuk 323, cieląt sztuk 180, 
nierogacizny sztuk 88. 

Płacono za 100 klgr. bydła opasowego lepszej ja- 
średniej jakości od 


Kawa santos funt 54 ct., 
Kawa santos +, klg. 4 złr. 15 ct. 


', funta palonej 17 ct. 


„Krótka wiadomość 


NOWA REFORMA. 


Budapeszt. Pszenica na październik 74ldo 74. 
Pszenica na kwiecień 7'69 do 7:70, Źyto na paździer 
nik 6'94 do 62%. Zyto na kwiecień 6'52 do 653. Owies 
na październik 5 49 do 450. Owies na kwiecień 57% 
do 573. Kukuradza na wrzesień 6'29 do 630. Kukuru 
dza na maj 5'49 do 550. 

Oferty mierne, chęć kupna słaba, usposobienie słabe; 
pogoda piękna. 


Xronika lwowska. 
Lwów, 7 września. 

Z Towarzystwa dzlennikarzy polskich. Oa»- 
gdaj odbyło się ta pierwsza po ferya:h wakacyj- 
nych posiedzenie wydziału „Towarzystwa dzienai- 
karzy polskich*. Prezes dr Krechowiscki, zagaja- 
jąc cbrady, poświęcił gorące wspomnienie wielkie- 
mu cbywatelowi i patryocie i nisodżłułowanemu 
członkowi wspierającemu, oraz przyjacielowi „To- 
warzystwa dziennikarzz polskich“, á. p. ks. Ada 
mowi Sapiaże, którego zgon tak głęboko dotkuął 
całe społeczeństwo polskie, Przemowy preaasa wy- 
słuchsli agromadzeni stojąc. Polecono następni» 
prezydynm, aby zakomanikowało rodzinie ś. p ks. 


Adama Sapiehy serdeczne współczucie i żal „To- 
waTzystwa dziennikarzy polskich“ z powoła zgonu 


wiadomości „M. Reformy 
z dnla 7 września. 


Zwołanie Sejmów. 


Włedeń. Półurzędowy komunikat donosi: Sły- 
chać, że „Wiener Ztg“ ogłosi we wtorek pa- 
tent cesarski, zwołujący Sejmy. Sejmy będą 
zwołane w następujących terminach: salcburgski, 
bukowiński i przedaralański na 10 b. m., dolno- 
austryacki, karyntyjski, śląski i galicyj- 
ski na 14 b. m, górno austryacki na 17 b. m, 
dnia 21 b. m. morawski i styryjski, 22 b. m. 
Sejm kraiński, zaś 29 b. m. Sejmy czeski i 
tyrolski. 

Nie będą zwołane obecnie Sejmy tryesteński, 
dalmatyński, gorycki i istryjski, a to z powodu 
braku ważnych spraw, któreby wymagały natych- 
miastowego załatwienia. Dla Sejmów tych za- 
strzeżonem będzie późniejsze zwołanie. 


Dopiero w styczniu. 

Wiedeń. Komitet wykonawczy stronnictw 
niemieckich zebrał się dziś na konferencyę. — 
W toku dyskusyi odzywały się głosy, żądająca 
koniocznia — mimo zwołania sejmów, także 
zwołania parlamentu. W kołach posłów nie- 
mieckich z Czech zapewniają na podstawie 
rzekomo dobrych informacyj, ża ponieważ rzą 
nia spodziewa się rychłego zaliiwiosia przesi- 
lenia na Węgrzech, zwołanie Rady pań- 
stwa nastąpi dopiero w styczniu. 


W sprawie służby czynnej popisowych 
z roku bieżącego. 

Wiedeń. Ministerstwo wojny  rozporządziło 
w sprawie rozpoczęcia służby prezencyjnej, co 
następuje: 

Powołania jednorocznych ochotni- 
ków i innych rekrutów z poprzednich lat a- 
seat-runkowych, którzy mieli t. zw. odroczenie 
służby prezencyjnej do I października 1903 r., 
dalej tych jednorocznych ochotników i innych 
popisowych, którym dozwolone zostało rozpo- 
częcie służby w b. r, czy to już mających 
wiek przepisany, czy też nie, ma nastąpić dla 
jednorocznych ochotników dnia 3 paździer- 
nika, dla innych zaś rekrutów dnia 5 pa- 
ździernika, jeżeli się dobrowolnie 
do służby zgłoszą. Także asenterowani 
bieżącego roku jednoroczni ochotnicy, jakoteż 
inni popisowi, którzy dobrowolnie się zgłoszą, 
mają służbę rozpocząć. Przynależni do kró- 
lestw i krajów zastąpionych w Radzie pań- 
stwa, asenterowani w r. 1903 rezerwiści 
uzupełniający, albo obecnie jako nadli- 
czbowi do rezerwy uzupełniającej przydzieleni, 
mają rozpocząć służbę 1 października 
1903 r, wliczając i tych, którym odroczono 
słażbę aż do r. 1903; mianowicie mają 5 pa- 
ździernika r. 1908 być powołani na 8-tygo- 
dniowe wykształcenie wojskowe. — 
W razie braku pomieszczenia dla wszystkich 
rezerwistów uzupełniających, dotyczące komea- 
dy piechoty, cesarskich strzelców i artyle- 
ryi fortecznej mają pozwolenie część re- 
zerwistów uzupełniających powołać wyjątkowo 
na wiosnę r. 1904. 

Co się tyczy traktowania w służbie prezen- 
cyjnej służących jednorocznych ochotników po 
absolwowaniu słażby prezencyjnej mają obo- 
wiązywać dotychczasowe przepisy. Trwałe ur- 
lopy żołnierzy 84 o tyle tylko dopuszczalne o 
iie popisowi (wyłącznie z jednorocznymi ocho- 
tnikami) służbę prezencyjną rozpoczną. Urlopy 
po odbytej służbie wojskowej mają nastąpić 
według stopnia wykształcenia wojskowego, we- 
dług kenduity i wedłag przepisów wojskowych 
część II $ VII, 2. Zołnierzom którzy dnia 31 
grudnia mają być przeniesieni do rezerwy ma 
być czas, który po pierwszym pa- 
żdziernika 1903 r. w czynnej służbie 
zatrzymani zostaną, policzony iako 
ćwiczenie wojskowe a mianowicie 
czasaż do 6tygodni jako pierwsze 
ćwiczenie ponadto zaś jako pierwsze i 
trzecie ćwiczenie. (Drugie ćwiczenie 
będą oni musieli odbyć, aby nie wyszli zupeł- 
nie z wprawy wojskowej). 


Przesilenie na Węgrzech. 


Budapeszt. Sensacyą dnia jest tu zawsze je- 
szcze wczorajsza andyencya byłego prezydenta 
gabinetu u cesarza. Decyzya monarchy co do 
wezwania dra Szella nastąpiła nagle i niespo- 
dziewanie, przypuszczają tu jednak, że pobyt 
austryackiego ministra kolei dra Witteka w 
Ratot u dra Szelia miał na celu nawiązanie 
z nim ewentualnych wstępnych kroków. Au- 
dyencya dra Szella trwała godzinę, poczem wy- 
jechał on nie do Ratot, jak z początku gło- 
szono, lecz do Danos do dra Weckerlego. I to 
zwraca ogólną uwagę i wysuwa znów naprzód 
kombinacye, dotyczące gabinetu z drem We- 
ckerle na czele. Fakt sam powołania Szella 
do cesarza powitano tu niemal z radością, — 
Łatwo bowiem być może, że były prezydent 


gabinetu podejmie się raz jeszcze próby poje- 


Kawa ceylon funt 75., 


Kawa ceylon 4, klg. 6 złr. 


„ funta palonej 22 ct. 


dnania stron przeciwnych, jak niegdyś również 
w stania „ex lex* po prezydencie gabinetu 
Banffy m. 

Powiernicy korony starają się obecnie usil- 
nie o przywrócenie zgody i jednomyślności 
wśród stronnictw rządowych, mianowicie po- 
między stronnictwem staro-liberalnem a naro 
dowcami z grupy hr. Apponyego. Dopiero gdy 
nsiłowania te uwieńczone będą pomyślnym 
skutkiem, zwołana zostanie konferencya ogól- 
na celem ułożenia jasnego i stanowczego pro- 
gramu, zgodnego z intencyami korony. 

Wiedeń. Hr. Gołuchowski odjechał wczoraj 
po południu do Budapesztu. 


Międzypariamentarna konferencya. 


Wieden. W gmachu parlamentu odbyło się 
dzisiaj otwarcie międzyparlamentarnej konfe- 
rencyi. Przewodniczącym wybrano przez akla- 
macyę Plenera, pomiędzy sześciu wiceprezy- 
dentami znajduje się Apponyi. Plener powitał 
zebranych gości przemową dając wyraz prze- 
konaniu. że odbywanie posiedzeń konferencyi 
we Wiedniu jest zaszczytem dla grupy austrya- 
ckiej. W dalszych wywodach zaznaczył on, ża 
wprawdzie państwa na razie tylko dragorzędnej 
wartości kwestye poddają sądowi rozjemczemu 
w każdym jednak razie sądy te przyczyniają 
się do wzajemnego zbliżenia. W końcu powitał 
mowca austryackiego prez. ministrów dra Kór- 
bera, ambasadora włoskiego Nigrę, ambasadora 
hiszpańskiego meksykańskiego posła i barm!:- 
strza miasta Wiednia Luegera. 

Wiodeń. Rada międzyparlamentarnej Unii 
dla sądu rozjemczego w Hadze odbyła w nie- 
dzielę przed południem posiedzenie, na którem 


ustalono porządek dzienny pierwszego posie- 


dzenia konferencyj Unii międzyparlamentarnej, 
które odbędzie się w poniedziałek. 

Wieczorem w niedzielę członkowie Unii mię- 
dzyparlamentarnej byli na przyjęciu u członka 
Izby panów Harracha. 


Po smutnem doświadczeniu. 


Temes Ujfalu. Szef sztabu generalnego Beck 
wydał rozkaz, aby ze względu na bardzo wiel- 
kie gorąca oszczędzano jak najwięcej 
żołnierzy. Dotychczas stan zasłabnięć jest 


mały. 


Rewolucya w Macedonii. 


Konstantynopol. Według wiadomości z Adrya- 


nopola odstawiono do Tirnowa 11 pojmanych 


powstańców. Celem natychmiastowego osądzenia 
ich ustanowiono nadzwyczajny sąd. cd wyroku, 
którego nie ma odwołania. W Kirkilisse are- 
sztowano dwu członków komitetu, którzy rze- 
komo planowali zamachy dynamitowe. Mahome- 
tanie, którzy się schroaili do Kirkilisse nie 


chcą powracać do swoich do:nów. 

Konstantynopol. Wioski, położone pomiędzy 
'Pirnowem a bużgarską grauicą, bywają niszcezo- 
ne i pustoszone z powodu poszukiwań za po- 
wstańcami,. 


Spisek wojskowy w Serbii. 
Belgrad. Wiadomość, jakoby uwięzieni w Ni- 
szn oficerowie zostali wypuszczeni na wolność, 
jest nieprawdziwą. 


Podróż króla włoskiego do Francyi. 


Paryż. „Matiu“ donosi, że rząd francuski za- 
pytywał króla włoskiego, czyby nie zgodził się 
na ustalenie terminu jego przybycia do Paryża 
14 pażdziernika. W takim wypadku 
potrwałby pobyt króla włoskiego w Paryżu do 
Jest rzeczą prawdopodobną, 


na dzień 


18 października. 
że król zgodzi się na tę propozycję. 
Walka kulturna we Francyi. 
Paryż. Biskupowi Marsylii 
pobory z powodu wydanego przez niego osta 


tniego cyrkularza, oraz z powoda przyjęć, ją- 
kie zgotowano w jego dyecezyi biskupowi Tou- 


rinazowi. 


Paryż. Dziennik „Libre Porole* dowiaduje, 
się, że biskup Marsylii Andrieux oświadczył, 
że odebranie mu poborów przez rząd przynosi 
mu tylko zaszczyt. Wypełnił on tylko swój o- 
bowiązek. Deputacya księży złożyła mu ży- 


czenia. 


Następca Rostkowskyego. 
Petersburg. Według doniesienia z Odessy, 


konsul Trucholka wPrizrenu desygnowany 


jest na następcę Rostkowskyego. 


Rosya a Japonia. 

Londyn. „Times* dowiaduje się z Pekinu, że 
japoński poseł wręczył rosyjskiemu ministrowi 
spraw zagranicznych dnia 12 sierpuią mēmo- 
ryał zawierający propozycye co do wzajemnych 
umów w Sprawie koiei w Mandżuryi i na Ko- 
rei. Według tych propozycyj, każde państwo 
ma mieć prawo strzeżenia kolei i wysyłania 
wojska dla stłumienia niepokojów. Po stłumie- 
nia rozruchów wojsko ma być odwołane z po- 
wrotem. 

Dalej dowiaduje się „Times* z Tokio, że u- 
rzędownie zaprzeczają doniesieniu, jakoby pod- 
stawą rosyjsko-japońskich pertraktacyj było 
uznanie przez Japonię korzyści, jakie zyskała 
Rosya w Mandżuryi przy równoczesnem uzna- 
niu przez Rosyę japońskich przywilei na Ko- 
rei, japońskie przywileje na Korei uznała już 
bowiem Rosya w protokole z r. 1898. 

W każdym razie jest faktem, że toczą się 
rokowania pomiędzy Rosyą a Japonią. 


Rozbojnicy w Algeryi. 

Paryż. „Agencya Havasa* donosi, że koło Al- 
mugar w Algierze napadła banda rozbójników 
na konwój wojskowy (1). Przyszło do zaciętej 
utarczki, w której miało zginąć kilku oficerów 
i żołnierzy. 


Dżuma. 


Konstantynopol. Poganiacz wielbłądów, któ- 
ry przybył z Aleppo do Aleksaodretty umarł 
na dźumę. 


Qdpowiećzialvy redaktor: 
Władysław Prokesch. 
Wydawca 
Michał Komopiński. 


0) ct., 


POLECA 


Jedwab Hemeherga 


wstrzymano 


Wtorek, 8 Września 1903. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziala nie pochodzą od 
Redakcyi), 


tylko wprost! — 
czarny, biały i bar- 
wny, od 60 ct. do 
11:38 złr. za metr, na bluzki i suknie. Przesyłka do 
domu opłacona i już oclona. Obfity wybór próbek na- 
tychmiast. 


Fabryka jedwabiu Henneberg, Zurych. 


Uznanie. 
W Strachocinie 


pod Sanoklem wybudowaliśmy 


nowy kościół parafialny w stylu gotyckim pod wes 
zwaniem św, Katarzyny. W kościele tym parafia- 


nie zrobili ofiarę na sprawieniaj pięknych witraży: 
udaliśmy się więc do krakowsklego zakładu wi- 


trażów prof. Władysława Ekielskiego i p. An- 
toniego Tucha i zamówiliśmy witraż z figurą św. 


Kaiarzyny nad wielkim ołtarsem, nadto dwa dy- 
wanowe okna do prezbiterynm, do okien zaś nawy 
krzyżowej i nad chór mnzyczny okna medalionowe 
z przedstawieniem Najsłodszego Serea Jezusa, Ma- 
tki Bożej i Matki Boskiej Blesnej, wreszcie w na- 
wie głównej oesaklenie z wzorom geometrycznym 
szkłem zwykłem do 6 okien i 2 okien zakrystyi. 

Kcokolwiek oglądał wykonaną całą robotę, a oa- 
dewszystko okno nad wielkim ołtarzem, wyraził 
nam swe zupełne zadowolenie z układu wdziączne- 
go, Świątobliwego wyrazu twarzy, jakoteż ze Śll- 
cznej gry kolorów, — jednem słowem firma ta za- 
dowolniła nas zupełnie i można powiedzieć śmiało, 
że z robót podobnych, wykonanych w ostatnich 
czasach w Galicyj, ta będzie jadną z najlepszych. 

Podnieść musimy wreszcie, Że robota ta wyko- 
naną została przez firmę prof. Władysława Ekie |- 
skiego i Antoniego Tucha także ściśle do u- 
mówionego terminu i po nmiarkowanych conach. 

Z powyższych powodów widzimy slę mile spo- 
wodowani polecić tę firmę wszystkim katolickim i 
polskim parafiom, jako zasłazującą na zaufanie i 
gorące poparcie, 

Imieniem komitetu paraflalnego ks. Józef Tata, 
proboszea w Strachocinia. 2229 

Strachocins, 5 września 1908. 


W lecie wymaga pożywienie niemowląt szcze- 
gólnej troskliwości, gdyż nieżyt jelit w tej po- 
rze łatwiej powstaje przez kiśnienie pożywie- 
nia w jelitach, co można vgraniczyć i usunąć 
przez dodanie mączki Kufekegodo mleka 
krowiego. 1620 


Niezawodnie i bez bólu działa prawdziwy 
Radlauera piaster przeciw odgniotkom Fi. 75 
hal. Prawdziwy tylko z napisem: „Kronen-Apo- 
theke, Berlin", Skład w Krakowie w aptece 
Wiktora Redyka. 2220 


Pracownia sukien męskich 
Leona Grabowskiego 


właściciel firmy 
Gabryel Grabowski 
w Krakowie, przy ulicy Szpitalnej, 36, 


zuwiadamia P. P. swych odbiorców, że mate- 
ryały angielskie na porę jesienną i zimową 
już nadeszły. 2205 2 4 


-Dr Herman Hirsch 


powrócił. 


W»róciłema i ordynuję, jak przed- 
tem. 


Dentysta Dr B. Steinberg. 
Kraków, Rynek, 14. A. 


Do numeru dzisiejszego dołączony jest okólnik 
firmy Dr Nieć i Spółka w Krakowie o wyrobach 
wchodnich. 2227 


|| zę miami" | iGO" 
Kursa telegraficzne 


wiedeź, 7 września. Zamknięcie giełdy o g. 408 

Akoye austryackicyo Zakładu kredytowego 647 25, 
Akoys węgierskiego ząkładn kredytowego 716 —. Akcye 
Anglobanku 2749 —, Akoye Unionbanku 51550  Akore 
Landerbanku 405— Akaye Bantvercinu 471-— Aktcye 
Bedenoredit 910—. Arsye Galicyjskiego Bankn hipote 
osnogo ——. Akoye kolei puństwowych 65425 Akuye 
kolei południowej 8050 Ákoye N, Tramwaye lit. A. 

Akcye N. Tramwaye lit. B. ——. Akcye ko 

lol Elbothai 416—, Akcye kolei Północnej 5400, Ak 
oye kolei Czerniowieckiej 573 —. Akoye Alpiny 370 25, 
Akcye Rima Maranyi 456-—. Akoye Pragskiege Tows 
tzystwa żelaznego 1675.— Akocye fabryki broni 349 — 
Akoya tureckie tytoulowe 861 — , Gai. karpackie akegj. 
ne Towarzystwo naftowe 1030. — Obligacya węgioewie , 
Iniemnixacyjne 57:85 Renta majowa 105' —. Anstryas> n 
renta koronowa 100 40, Węgierska renta koronewa 37 35 
K6 |. Listy Towarzystwa kredytowego ziemsciago 98-80 
4'/, Listy Banku krajowego 6875 41,%, Diety Banku 
krajowego 102'—, 41/, Bank krajowy 102:—, 4*/, Lisiy 
Banku hipotecznego #826 44%, Listy Baaka hipote- 
cabego 10135. 697, Listy Barku hlpoteczacgo 11140. 
40/, Galcyjskie obligacye pr: plassyjas 10010 4%, ¥a- 
Jloyjska pożyczka krajowa 3 x.ka 1893 8980  4'/, Po- 
życzka m. Lwowa 67—. Losy tareski, 11550 Marii 
11742 Roble 253:— 

Cukier 22-— spokojny. Spirytus 40-60 niezmieniony. 
Natta niezmieniona, 

Usposobienie: Na dalsze lokalne odsprzedaże skutkiem 
lepszych zapatrywań na położenie. Jedynie akcye kre- 
dytowe bardziej ożywione. 


Cennik lrty handlowej ł przemysłowej 


w Krakawia 
a 7 września 1803 r, zodaina 1 w gaładnie 
z Korony. 

1. Waisty płacą  żŻądają 
kobie papiorowe , . . , , eż hO 254 — 
Marki niemieokia , , ,.,. Hia iw GG 
Franki papierowe „, ,.... .. f4 90 Bh 50 
Bwudziesiofrankówki w złocia i 68 — 18 Je 

Il. Llety zasiswse. 
*/, Listy zastaw. prom, Banku tipos 1il 2% 132 46 
t/ie Listy xactawoe Banku binotnos 181-— 10l 7b 
„MP j A 3 +8 — »8 76 
ij, Liaty zastawne Ranku krajow 101 76 192 60 
t), k y Ą x 93 75 E9 75 
Listy sart gal. Tow besi siem clock. 38 — — — 
h a a x a u a4%l letnie 9825 99 6 
bł na oa r r » a Deiet 7840 Y9: 40 

il. Obliganye I pałyczki. 
tj, Galicyjskie obligacye proplaacyjne 9% 25 100 86 
'/, Pożyczka krajowa z r L83) , , 38 76 99 75 
43% A miasta Lwowa 2650 © 50 
ASS a s 5 c... 101% 193325 
5'/, Obligacyc zomansine azis kraj. 101 75 — — 
Chh «w R 5 a 101 25 108 26 
«*h e  felejoea . . , . . . . 98 50 99 BO 


HERMAN GOLDBERG 


KRAKÓW, PLAC SZCZEPAŃSKI L. 5. 


Wtorek, 8 Września 1903. 


REPREZENTACYA 
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Kosiarki. zmivsiarki 


żniwiarko - wizązażki 


$ 


i 


M Cormicka; 


| Goose 
lekcye literatury, historyi i t. d. i kore- 


7 MASLINA 
petyeyi do szkół, jakoteż udziela "= 


parowa, mało nżywana, o sile 25 koni, 
gry na R mo — Adres w administracyi | 


2127 N. Reformy pod 2127. 48 


r a: | ~ 
NY o SZRZ ZR 
po urzedniku przyjmie dwie dziewczynki na 
stancyę z całem utrzymaniem. Troskliwa opie- 
ka zapewniona. Zgłoszenia: Biernacka, Biała ; 
(Galicya) ul. Seeligerowska Nr 7. 2186 2 3 


PRAKTYKANY 


w wiekn lat 13 do 14 z ukończoną 
If kl. gimn., dobrej konduity, za- 
miejscowy, znajdziej umieszczenie w 
handlu papieru itp. Juliana 
Rurkiewicza Kraków, Mały 

Rynek. 2110 6 6 


Dem murowany 


parterowy, składający się z 5 pokoi i 2 ku- 
chni wraz z budynkami gospodarskiemi, ogro- 
dem warzywnym i owocowym, z domkiem w 
ogrodzie jest w Kętach w każdym czasie 
z wolnej ręki do sprzedania. Adres w Ad 
ministracyi „Nowej Reformy* pod 2035. 
2035 6 5 


OOO 


OOGO T>>>8 


dyplomem ukończona słuchaczka „wyż | 
szych kursów Baranieckiego, przyjmuje 


mia. Zgłoszenia pod R. do Biura 
Dzienników Hopcasa i Salomonowej, Kra- 
ków, Pl. Maryacki 2. 21% 28 


konc. komis. Zakład sprzedaży 


ma do sprzedania: 
Klatkę pałacową z wodotryskiem, Sypialnię 
mat., Kredens ozdobny mat., Biurka mahon. 
(w stylu Lud, XVI.), Sekretarzyk, Zegary i Pa- 
Jak z bronzu. Rogi jelenie, Lustro czarne z 
kons. i komódką inkrus. bronzami. Zegar sto- 
jący (idncy kwartał), Łóżka, Umywalnię, Stoły, 
Trymo i Garbiuuty mah., Wazy duże chińskie, 
Kredensa i liczny wybór przeróżnych rzeczy 
i Gurderoby. 1756 16 0 


Leopcldyna Machowska, 
w Krakowie. uł. Szewska L. 5, I. piętro. 


| Kurs prywatny. | 
Do egzamiuu z rachunkowości 
państwowej, buchalteryi pojed. i po- 
dwójnej, przygotowuję pod gwaran- 


cya zdania w najkrótszym czasie, za 
skromnem wynagrodzeniem. 2153 230 


Henryk Gottlieb, 
rut. egz. nauczyciel, w Krakowie, przy ul. 
Dietlowskiej L. 68, drugie piętro. 


| DEE Dla Pań nauka oddzielnie. | 


BEE We wszystkich miej- 
ni oszukuje się zdolnych 
SCOWOŚCIACH gsóń, które w twy, u- 
czciwy sposób chcą mieć wielki dochód boczny. 
Zawodowe wiadomości niepotrzebne. Zgłosze- 
nia pod M. i12 przyjmuje G. L. Daube & Co, 
Monachium. 2105 2 2 


ffriabnlmial zastawione losy wyku- 
UUŻIGRULWIUK pajemy i-dopłacamy do 
pełnego knrsu dziennego. Tesame losy. 
tj. tesame serye ı numera odsprzedaje- 
my na życzenie na dogodne spłaty mie- 
sięczne z prawem gry bez przerwy. Na 
losy udzielamy pożyczek spłacalnych 
w ratach miesięcznych. Kupno i sprze- 
daż efektów miesięcznych. 
Dom bankowy 


hiitz i Chajes we Lwowie, plac Maryacki 7 
Y 4 ulicy Kopernika). 1405 14 0 


Amerykańska maszynka do strzyżenia włosów. 
m3 7 i10 mm. Ka- 
ciągu */, roku K 7:50, Przyrząd do strzyżenia 
niemożliwe — K 4—. 
objektywy Marka „Zeus“ 144 
pięknych wielkich, wybieranych, za kor. 8—, Automat na papierosy. 
m kor. 250. kłe zatrzaśnięcie przykrywki i ukazuje się na 
spondencya polska. Wysyłka za zaliczką M. 
w Gorlicach ogłasza konkurs na posadę 
Kandydat powinien się wykazać do- | 


z 2ma wsuwalnemi 
Da | w grzebykami do ob- 
nemu żdy może strzydz 
włosy zaraz. (Sposób strzyżenia dołącza się). 
brody K 6—. Nożyce do podstrzygania koni 
K 5—. Nożyce do strzyżenia psów K 5 —. 
LORNETKI do podróży, na po- 
lowanie. do teatru i na pole 
Wysyłam naipanalo Er zaliczki optatnie mm. dają jasne i wielkie pole 
D-Klg. KOSZ E ; widzenia, z eleg. etui, skórza- 
JABŁEK zu aś arta preQ, Tytonierka z automatyczną maszynką na pa- 
SLIWEK olbrzymich za kor. 3—, |pierosy uznana za prakt. aparat kieszonkowy, 
R A s zamkniętem etui. Wyrabia 500 papierosów 
A. Niissbranoch, Zaleszoczyki (Galicya). w pół godz. Čena z opisem 4 korony. 
K 0 N K U R S. RUNUBAKIN. Wieden IX: Berggase 3. £047 2 25 
kierownika - kasyera powiatowej Kasy 
chorych w Gorlwach z płacą roczną 
wodami: 
a) że jest narodowości polskiej; -` 


państwowej, oraz języków polskiego 

i niemieckiego i 
c) że doty: hczasowe obowiązki służbo- 

we pełnił nienagannie. 

Kaucya służrowa, jaką kandydat 
w razie otrzymania posady złożyć musi, | 
wynosi kwotę tysiąc koron. 

Podania wnosić należy do zarządu 
powiatowej Kasy dla chorych w Gorli- 
cach na ręce podpisanega najdalej do 
dnia 30 września 1908. 

212038 Przewodniczący zarządu 
Stanistaw Dobrowolski. 


© cinania włosów na 
Przy 2 dzieciach odrabia się tę maszynkę w 
Przyrząd do Szybkiego golenia — skaleczenie 
bardzo ostre, achromatyczne 
GRUSZEK CESARSKICH nym rzem. i kompasem 12 K. 
Ś LIWEK W E GIERE K zapomocą którego powstaje papieros przez „ZWy- 
Zamówienia wykonuje za zaliczeniem. Kore- 
Zarząd powiatowej Kasy dla chorych 
1500 korn. i zniżenie cen! 
b) że posiada znajomość rachunkowości | 
ul. GRÓDZEA a”. M, 


ma zaszczyt zawiadomić Szanow. 
P.T. Publiczność, iż zmiżyła 
ceny: 


a . 
Jan fhnatowicz g| © emu. get 
poleca niezawodne i wypróbowane s kołnierza . , - Ala y 
środki do wytępienia owadów „ pery mankietów . 3 , 


domowych firanek białych .40 , 
mianowicie: kremow..50 . 
Wenilin Uielizna po wypraniu wygląda 


L 


2148 zupełnie jak nowa! 240 


do wyniszczenia móli z zarodkami w su- 
kniach, futrach i meblach. Flakon 120 h. 
Ziółka antymolowe 
do ka futer. Pudełko 60 h. 
Papier antymolowy 


ochrania od móli futra, suknie. portyery, 
firanki i meble. Sztuka 6 h. 


"ewracającym z wód 
iprzejeżdzającym przez Kraków 
wykonywam tak rzyszczenie jak i 
farbowanie ubiorów męskich, dam- 


Grylon Eu: M 
H wyluwa szwaby, karakony, stonogi, skich i dziecięcych w przeciągu 
} świerszcze, szczypawki, karaluki, pru- 48 godzin, ręcząć za wykwintne 


saki i t p. Flakon 60 h. 
Mikoton 


niezawodny środek do wytępienia plu- 
skiew. Flakon L kor. 
Proszek perski 
do wygubienia pcheł i t. p. owadów, 
paczka 104 20 h. Flakon 40 i 60 hb. 


Papier na muchy 
Sztuka 6 h. 
W Krakowie: Sukiennice I. 20. 
W Przemyślu: ulica Franciszkań- 
ska L. 24. ł 
We Lwowie: Przy ulicy Sykstu- 
skiej Li 


i trwałe wykonanie, 2084 5 g 
Dla prowincyi wszelkie nadesłane przed- 
mioty czyszczę i farbuję w przeciągu 3 dni. 


Pierwszorzędny Zakład chemi- 
caneco CZYSZCZENIA | farbowania 


Główne biuro przyjęcia: Kraków, Piac 
WW. Świętych Kr 1, obok Magistratu, 
iakoteż w fabryce przy w. Biskupiej 9. 


Artur Popper. 


25. przy pl. Maryackim 
L. 


11. 115160 | RSE Manna, Karola Ludwika 27.) 


« Wspierajcie przemysł krajowy!!! 


>SPO>OE©>©©> E©O>OC©O©O-©>-->©EC©8 
Kiotory benzynowe 


SPOOCOO©EC©ECOECOCOCOC©OGO "7 €; 


każdego czasu do sprzeda- |, 


P. m. 


(We Lwowie biuro przyjęcia Fóbusa | 


NOWA KEFORMA. 


Nr. 204. 


Chłodnice, wygniatacze , maślnice, 
aparaty mleczarskie, separatory 


Q 
G 
9 
Q 
$) 


Tr" 


<> 


Mile Rouquaud Sylwia 


rozpoczyna kursa i lekcye języka fran- 
cuskiego, z troskliwością macierzyńską. 


Plar Szczepański 7, na ganku, od 
2-3 po pałudn a. 2199 2 g 


SKŁAD. NAFTY 
WOJCIECHA BIEDRONIA 


przy ul, Zwierzyniechicj l. 22 
p leca najlepszą 


CESARSKA NIEZAPALNĄ NAFTE 


z rafineryi A. hr. Skrzyńskiego w Libuszy 

po cenach najniższych. 

przyjmuje abonament — jak 
zwykle taniej. 2200 2 8 


Handlowiec I r imama 


z działu korzennego, mający chlnbne 
świadectwa i polecenia, pragnie zmie- 
nić miejsce od 1 paźniernika na po- 
sadę kierownika lub starszego pomo- 
cnika. Ewentualnie przystąpi do spół- 
ki lub odkupi interes pod or 
poemi warunkami. H. Z. t 
| poste restante Lwów. 2173 3 6 


wyjednywa inżynier 194 70 0 


M. Gelbhaus, 
= 
| 


przez władzę aut. i zaprzysiężony rzecznik pat., 
Z dniem 1 września b. r. otwartą została w Krakowie przy ui. Szewskiej 22 fabryka kawy pod nazwą: 


KAWA KRAKOWSKA „SERENITAS“ 


naprzeciw ces król. urzędu patentowego. 
wyrobu TEOFILA SYPNIEWSKAIEGO. 


k 66 przewyższa kawę ziarnistą, nic Zawiera 

Kawa Krakowska „Serenitas“ powieś koieiny, nie diata więc ezko. 
dliwie na organizm: człowieka, 

t6 wzmacnia Żołądek, uspokaja nerwy, 


Krakowska „Serenitas“ cy yuraz. pożywną tak dla dorosłych, 


jak i dzieci, a szczegolnie dla tych osttnieh i osób słabowitych. 


Krakowska „Serenitas“ jest wyrobem czysto krajowym, składa 


się bowiem z produktów wyłącznie kra- 
jowych, jak: 


słodu, żołędzi, jsj, cukru i t. d. 

` ‘k i tẹ zaletę, że nie zwietrzeje, lecz 
Kawa Krako wska „Serenitas priadiynie, i im jest starszą, tem więcej 

nabiera siły i zapachu. 2156 5 10 
ORZECZENIE c. k. zakładu do badań dla środków spożyw. w Krakowie. „Proszek 
surrogatu Kawy „Serenitas“ barwy brunatnej 0 przyjemnym i gorzkawym smaku. Napar 
z niego prze idzie posiada zapach pizyjenminy, smak miiy nieco gorzkawy. Uzęści pożywnych 
zuwiera 53:610/,, składników zdrowiu szkodliwych nie zawiera wcale i jako zdrowy a przy- 

jemny uapój może być polecony“, m. p. Prof. Dr O. Bujwid, Dyr. zakł. 


Cena Igo gatunku 50 ct., JIgo 36 ct. za 1j kg. 
Do nabycia w handlach korzennych w pakiecikach od 3 ct. począwszy. 


Prosząc o łaskawe poparcie P. T. Publiczności, a zwłaszcza W. Pań Gospodyń, kreślę 
się z wysokiem poważaniem Teofil Sypniewski. 


muzy g aaant Lipsii 


w Krakowie, hotel Saski L. ©, 
a ||poleca swój Magazyn wyrobów jubilerskich, zegarków genewskich 
z najlepszych fabryk: Schaffhausen, Omega i Billodes, oraz srebra 
stołowego prawdziwego do wypraw, srebra chińskiego najlepsz. gatunku, 
sprzedając po cenach fabrycznych. 
Obraczki Ślubne i zareczynowe w największym wyborze. 


a 
=- Przyjmuje wszelkie reperacye. 1980 7 


ET PIĘĆ -9 
Serb. Losów Tabacznych 


główne wygrane 
frk. 100.000, 75.000, 25.000 itd. 


Najbliższe ciagnienie już 


| p" 14 września 1903. "Zz 


Wszystkie losy w ilości 5 na 
30 rat niiesięcznych po 260 K. 
Wykaz losowań „Neuer Wiener Mer- 
cur“ za darmo. 
Kantor wymiany 
Otto Spitz, Wiedeń, 
2197 Stadt, Śchotienring Nr. 26. 25 


Również 


Kawa 
Kawa 


0 


ekkki kikik kk kkk kk KKK 
WOLFF & ZAUNMÜLLER b. 


SKŁAD TAPET 
Wiedeń, I. Bezirk, Burgring Nr i, Nr telefonu 3804. 


polecają swój wielki, obficie zaopatrzony 
SUFITOWYCH 


SKŁAD TAPET jakoe) DEKORACYJ ŚCIENNYCH I Ada 


we wszelkich rodzajach stylu. 
Szkice dekoracyjne i wzory Są na żądanie zawsze do rozporządzenia i wysyła się je e 


Najwiekszy Zakład pogrzebowy 

Jedyny w Krakowie, 
posiadający własną fabrykę trumien. — Wielki wybór trumien metalowych i z drzewa 
Główny skład przy mł. św. Tomasza l. 4, tuż przy placu Szczepańskim, telefon 
Nr. 331. — Filia przy ul. Kopernika 1. 6. 


Zakład urządza pogrzeby od najskromniejszych do najwspanialszych ze znaną ścisłą 
punktualnością, uchylając pozostałej rodzinie wszelkie trudy. 


Zakład podejmuje się przewozu i sprowadzania zwłok ze wszystkich krajów Europy. 
2138 28 0 


Ceny możliwie najniższe, na żądanie spłata ratami miesięcznie. 


Mam zaszczyt donieść Szanownej iż z dniem 


r. T. Publiczności, 
lym sierpnia b. r. otworzyłem 


W Skład Piwa Ostra 


w Krakowie przy ul. Biskupiej 9, 
tei. Nr. 337. 


Kto dba o swoje zdrowie i chce utrzymać zdrowy żołądek, niech 
pije piwo ostrawskie królewskie oraz porter kuracyjny, 
które sprzedaję na szklanki w mej Restauracyi przy ul. Flo- 
ryańskiej pod L. 31, gdzie potrawy są przyrządzane jedynie na 
świeżem maśle I w wielkim wyborze. 

Dzięknjąc za doty chczasowe względy. polecam się i nadal Szanownej 
Publiczności i proszę o liczne odwiedziny. 


W. Gwoździewicz, 
Rozwóz piwa w beczkach i butelkach odbywa się ze składu przy 
Biskupiej L. 9, telefonu Nr. 337. 1941 9 10 


Z poważaniem 


ul. 
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Miiocarnie parowe 
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„nZadUuCd duim wieku poleca się 
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i korespondent po- 
gy | Buchalter szuk uie Fas w 3 
kowie zaraz. 
W. N. 200 poste restante 
2198 2 3 


dóbr dëmin w Śre- 


Załoszenia: 
gł sy 


Łaskaw e zgłoszenia przyjmuje pod 
„Rządez” Krzeszowice. 2115 € 15 
Proszę czytać! 

5-kig. koszyk naturalnych słodkich wi- 

MOREN NASTO Da 9. 2. u > K 360 
5-klg. koszyk świeżych pomidorów . . „ 2180 
5-klg. koszyk świeży ch śliwek . «4, 380 
5- klg. koszyk metonów wodnych lub cu- 

kronydh e Goo M2 . „+ S— 
5-kly. baryłkę wybornego białego wina 

stołowego 9 - e a e e +7 Bi 


wysyla opłatnie za zaliczka 
Jan Stefanović Ung. Weisskirchen (Poł. Węgry). 
2lu9 2 10 


(redyt pieniężny 


w każdej wysokości, dla osób każdego 
stanu, na 5*/,% rocznie na akrypi 
drużny. Kredyt weksiowy dla oii- 
cerów, urzędników i kapeów. Spłata 
w małych, dowolnych ratach. Po- 
życzki hipoteczne konwersye na 
l. i II. miejsce na 33/,%,. — Ziecenia 
w języku niemieckim załatwia spiesznie 
i dyskretnie Commercielle Credit-Bureau, 
Hande!sger. protoc. Firma, Budapest VIII, 
Róck Szilardgasse Nr. 17. 2098 4 12 


zarejestrow. we wszystkich 4 
oPawocze paige 


j! M. Joss 
| © Löwenstein 


c k. nadworni dostawcy, 


PRE SZLI 


KOŁNIERZYKI 


| m A i 


ze” 
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Częściowo nie e sie, 


Dostać można w najprzed. handlach 
towarów męskich i płóciennych. 


nfz üq 


rzy 
ma Praolin 


MILIONY DAM 
używa „Feeoiiny.* 

Zapytajcie się swego lekarza, czy „Feeolinz* 
nie jest najlepszym kosmetykiem na skórę, 
włosy i zęby? 

Najbardziej nieczysta twarz 
i najbrzydsze ręce nabierają natychmiast ary- 
gtokratycznej delikatności i formy przez uży- 
wanie „PEEOLINY.' 

„FEEOLINA'' jest mydłem złożonem z 42ch 
najszlachetniejszych i najświeższych ziół, 

Zapewniamy, że wszelkie zmarszczki i fałdy 
na twarzy, wągry, pryszcze, czerwoność nosa 
i t. d.— przy używaniu „FEEOLINY" znikają 
bez śladu. 

„FEBOLINA* stanowi najlepszy Środek do 
pielęgnowunia, czyszczenia i upiększenia wło- 
sów, zapobiega wypadaniu włosów, łysieniu 
i chcrobom głowy. 

„FEEBGLINA” jest również najlepszym i naj- 
naturalniej. środkiem do czyszczenia zębów, 

Kto „FEEOLINY" używa regularnie zamiast 
mydła, pozostaje młodym i pięknym. 

Zobowiązujemy się pieniądze natychmiast 
zwrócić, gdyby ktokolwiek z „FEBOLINY* 
nie był zadowolonym. Gena sztuki I K., 3 szt. 
K. 250, 6 szt. 4 K., 12 szt. 7 K. Porto od je- 
dnej sztuki 2y h., od 3 sztuk zwyż 60 h Za 
pobraniem 60 h. więcej. 

Wysyła gł. skład M. FEITH, Wien, 7 Bezirk, 
KMariahilievstrasse 38. 1556 4 6 

Składy w Krakowie: Skład główny: J. Ha- 
nak i Sp.. droguerya, ul. Szewska 5; Franci- 
szek Zopoth i Sp., droguerya, ul. Sienna J2; | 
Apteka „pod Gwiazdą“, ul. Floryańska; Józef | 
Nowak (dawniej M. Dvening), perfumerya, Ry- 
nek gł. 17; M. Figiel, perfumerya, Rynek gł. 2t; 
Kotapka Roman, perfumerya, al. Szewska w], 
Reim i Sp., Rynek, „pod czarnym psem.* 


uu ea \ 
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Kraków, ul. Szewska 2 


1973 9 10 
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Pługi, brony, sieczkarnie, kieraty, 
młocarnie i pra maszyny rolnicze 


E. KUHNE 


o 
0 
0 
0 
0 
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Artystka - malarka 


która ukończyła studya w Paryżu, udziela le- 
kcyj rysunku sztuki stosowanej. Ul, Starowiśl- 
na 6, II pietro. 2118 3 4 


Owoce stołowe ZZ. wszyach 


Gpłatnie za zaliczką: gruszki stołowe lub 
jt btka za 3 K, gruszki bery za 4 K, śliwki 
węgierskie za 2 40 K. D. S$. Rosenberg 
£nleszczyki. 2208 2 z 

Skle wraz z dużym pokojem, po- 
t p łączony z mieszkaniem, skła- 
dającem się z dwóch pakoików, kuelmi 
i spiżarni do wynajęcia od pa- 
ździernika. Ul. Szpitalna Nr. 56, 
naprzeciw teatru. 2202 25 


dawnego stylu, w 


Różne meble b. dobrym stanie, 


zaraz do sprzedania, z powodu wy- 
jazdn. Ul. Bogata 4, parter. 2188 25 


WINOGRONA. 


Wysyłamy w 5 klg. koszykach opłatnie 
za zaliczką os wszystkich miejscowości 
kraja i zagranicy: winegrona +tołowe 
i muskatele pachnące — 5 kg. za 3 K. 
Sigmurd Deutsch et Co, Szabadka (Ungarn). 


Szabadkaer u. Kelebiaer Weingartenbesitzer. 
4177 4 12 


la szkół 


przybory do nauki robót 
ręcznych po cenach wyja- 
gops tkowych polecają 3: 


Porębski & Zimler 


| Kraków, Rynek 1. 8. 


È <> a 
po > 
M M 


Zakład wodo- i elektroleczniczy 
dla chorób nerwowych. 


Wanny, natryski, kąpiele wodo -elektryczne, 
kąpiele w świetle elektrycznem (reunstpzm, 
artrytyzm , otyłość, niedokrewność, bóle ner- 
wowe jak isehias itd.), kąpiele nasycone kwa- 
sem węglowym (Nauheim). 

Elektroterapia , mechanoterapia (mięsienie 
wibracyjne, metoda Frenkla itd.); stosowanie 
promieni Róntgena do leczenia chorób skór- 
nych i prześwietlania w chorobach narządów 
oddechowych, serca i tętnic, kości i stawów, 
zębów i szczęki, przy złamaniach i obecności 
ciał obcych w organiżmie, 

Arsonwalizacya (prądy o bardzo wielkiem na- 
prężeniu) w niektorych bolach nerwowych i 
mięśbiowych, w migrenie i w chorobach skór: 
nych. 1359 31 46 

Dr M. Nartouwski, 


Kraków, ul. św. Ak 2; pe Nr. 359. 


Kus prywatny 


rachunkowości państwowej i buchal- 

teryi. pod kierunkiem rutynowanego c. k. 

urzędnika rachunkowego, przeniesiony 
z ulicy Rasztowej 


Na ulicę Kopernika Nr. 8, 


Nauka Z olek, PRE w kursach zbioro- 
wych i pojedynczo. Dla Pań osobne godzi- 
ny. — Dla zamiejscow Pi odrębny system nauki 
Warunki bardzo przystępne, dia niezamożnych 
bezpłatnie. 1581 22 30 


deserowy karacyjny, 

Wyborny MIÓD ; własnej pasteli 
polecany przez lekarzy, 5 age. 6 kor. opłarnie: 
woda miodowa, naturalny i najlepszy środek na 
płeć (wydelikaca i odmładza). Zadarmo broszur- 
ki Dra Ciesielskiego o miodzie. Warto 
przeczytać, Ządajcie! KORZENIEWICZ, em. 
naucz., IWANCZANY. 2064 9 12 


Pierwsza kraj. Fabryka KUrÓW 


RYMARSKO0-SIODLARSKICH 
I GALANTERYJNYCH 


Lu dl w ik a 


Makowskiego 


przy ul. Szpitalnej 32 
|. Floryańskiej 6 w Krakowie 


ike swoje wyroby, mianowicie: 


Wielki wybór gotowych uprzęży nowych 
i używ. różnego rodzaju, oraz wszelkich 


przyborów do podróży. 
Ma także na składzie powozy i wózki 

na resorach nowe i używane. 
Lando i kilka wolantów używanych. 


Zamienia stare powoz y na nowe 
2075 za dopłatą wedle umowy. 70 


6 Nr 204. BROWA ABEPOKJIM m 


Przez TyM CE 
lekarzy 

a ci ecane 
U Najlepsze 
A pozywienie 
z „dla a 
dzZrIeCcCIHi a 
zdrowych'i chorych na Żołądek. , 
Okazało się nadzwyczaj dobrem w 
wymiotach,niezycie jelit, roz- 
wolnieniu, zatwardzeniu ifd. 
Dziec świelnie chowają 


Restauracya 


w Hotelu Drezdeńskim do wy- 

dzierżawienia od 1. października 1903. 

Wyjaśnień udziela Zarząd Hotelu Drez- 

deńskiego w Krakowie, Rynek główny 47. 
2230 1 3 


łoda, wykształcona wdowa poszu- 
kiwana do wychowania trzech- 
leiniego chłopczyka oraz do pro- 
wadzenia skromnego gospodarstwa. 
Zgłoszenia pod 2226 przyjmuje Ad- 
ministracya „Nowej Reformy*. 2226 


UCZNIA z ukończoną najmniej 
gS 4 kl. szkoły ludowej, 
15 do 16 lat potrzebuje zaraz do praktyki 
handel tow: kolon. Stanisława Dziezy w Za- 


U 


9 


5 


1616 


E * 


kopanem. 2:28 13 | się na niem i nie doznają ao = 
OCZEŃN w > 

CUKIERNIA zb k f tui aczęa 

pe SF ; trawie ni . 
P. Maurizio dawniej Redolfi | postać można w aptekach gia * 

m REP ód i składach aptecznych. Ga r leci 
poszukuje ucznia. j| fabryka R.Kufeke, dra B M 
D 45 GE ZĘ a de. ak DORI mam. 


PH 41 


Automat. 


SEZ > łapki 


na szczury 2 złr., na myszy złr. 1°20. Łapią 
bec doglądania do 40 sztuk przez jednę noc, 
nie pozostawiając woni. i same się nastawiają. 
Łapka na szwaby „Eclipse“, łapiąca przez noc 
tysiące szwabów i karakonów, złr. 1-20. Wszę- 


Zegarek precyzyjny „Glashütte“. 


/ ace, + Najdekładniejszy chód! 


dzie jak najlep. wyniki. Wysyłka za zaliczką. = Zupełnie płaski kawalerski zegarek kotwicowy 
1. Schüller, Wiedeń, II.. Kurzbauergasse Nr. 4 RS 4 remontoar. — 
Liczne podziękowania i uznania. 2192 1 0 SED 


w Szczelnie zamknięte, a więc przed wejściem kurzu i 
"M wody zabezpieczone, a przez to i wpływom ciepłoty 
ą Sea nie ulegające wnętrze precyzyjne, o 15 kamieniach, 
R z chodem kotwicowym, na tarczy widzialnym. 
5-letnie pisem. poręczenie za dokładny chód. Cena 
zegarka stalowego 28 koroo, srebrnego 35 koron, 
a." z podwójnego złota (koperty obciągnięte mocną 
AE b, płytą z prawdziwego złota, a więc nie pozłacane) 
e 3.5 z j25-letniem poręczeniem za wygląd złota, nie 
U'5 dającego się rozróżnić od zegarka z litego złota, 
g tylko 40 koron. Z 14 karatowego złota 110 koron. ĵi 
4 Łańcuszki z podwójnego złota najmodniejsze po 
8 koron i 12 koron, stosownie do wagi. 


Były kupiec i przemysłowiec, 

liczący lat 42, wymowny, pomysłowy I szybko 

się oryentujący, posiadający chlubną rekomen- 

dacyę, poszukuje jakiejkolwiek pracy. Łaskawe 

zgłoszenia pod J. L. 42 poste restante Kraków. 
2214 1 3 


o dalszego wychowania panienek 
(na prowincyi, w miejscowości 
przyjemnej, niedaleko Krako- 


i - 


SIEA I N E A E G E A S 


Szk ořa Tarn CĆWY 


FEA A A E E A S 
ya 


w Krakowie, ul. Grodzka lL 50, I piętro, 


elelee or e PAPA LU 


ZDZISLAW GRUSZCZYŃSKI 


udziela lekcyj tańców i przyjmuje zgłoszenia, za skutki których ręczy, nie wyłączając nawet 
braku słuchu, a ciesząc się uznaniem za dotychczasową naukę, pozostanie nadal godnym tegoż 
uznania; swoich zaś P. T. elewów uprasza o wydanie zdania bezstronnego, a zarazem o po- 
lecenie go swoim znajomym. 
OOOO MAIA ROACH AAAA 


154 3 


2 0 
BO DARDO ORORZORA 


POLECA 


OGROMNY WYBÓR NOWOŚCI. 


Najnowsze wełny zimowe 120 ctm. od K 220 za metr 
Najnowsze jedwabie M 


Najmodniejsze saki watowane 
Chustki wełniane zimowe duże 
Chustki do nosa 


» 


Barchany i flanele w najlepszym guście i najnowszych deseniach po 


bardzo nizkich cenach. 


Płótna langerorowskie i bielizna stołowa po cenach fabrycznych. 
PRÓBKI NA ŻĄDANIE. 


MAGAZYN 


HENRYKA SCHWARZA 


Kraków, Grodzka 13, telefon Nr 43, 


2:20 
30— 
=; 
3— za tuzin 


1 
s 


2216 1 7 


poleca firma 


Rękawiczki własnej fabryki 
ZM. MIRRA IEN ICZ 


Kraków, ul. Szewska L 2. 


SĘ" WANDA. 


Szanownem Paniom poleca się równocześnie na miejscu ZAKŁAD 
|MODNIARSKIE, zacpatrzony w najświeższe modele, nadmieniając, 
że przyjmuje się pióra do fryzowania, czyszczenia i farbowania. 


"EM 


2183 3 0 


wa, stacya kolejowa) potrze- 

bna pani, któraby udzielała 

nauki, począwszy od 5tej klasy, muzyki 
i konwersacyi francuskiej. Panie, które 
zważają więcej na przyjemne stanowi- 
sko i dobre obchodzenie się, niż na wy- 
soką płacę, raczą przesłać swe zgłosze- 
nia pod 2210 do Administacyi „Nowej 
Reformy“, 2210 1 3 


Egzaminowany buchalter, 


kawaler, lat 26, były podoficer rachun- 
kowy, obecnie w większej fabryce w 
Galicyi zachodniej jako buchalter pra- 
cujący, pragnie zmienić posadę. — 
Zgłoszenia pod 2209 przyjmuje Admi- 
nistracya „N. Reformy". 2209 1 3 


Wysyłka opłatna i wolua od cła po otrzymaniu || 
należytości lub za zaliczką przez | 


Uhrenhaus „Chronos* w Bazylei (Szwajcarya). 


List do Szwajcaryi kosztuje 25 h, karta korespondencyjna 10 h. 
Korespondencya we wszystkich językach. 


= 


2195 1 0 


Dla morawskiego krajowego Zakładu ubezpieczeń (ubezpieczenie na życie, 
rent i ludowe) poszukuje się 


Generalnych agentów 


i zastępców pod nadzwyczaj korzystnemi warunkami. Zakład pozostaje pod 
nadzorem Sejmu i pod pośredniem kierownictwem Wydziału krajowego mar- 
grabstwa morawskiego. Bezpieczeństwo Zakładu ze względu na jego charakter 
jako Zakładu krajowego jest niewątpliwe. 2294 1 2 
Dokładne zgłoszenia przyjmuje jego Filia w Wiedniu, II., Ob. Donaustrasse 101: 


Przez władze koncesyonowane prywatne 


Muzyczne szkoły Kaiser, 


Wiedeń. 


30. rok szkolny. Zakłady dla wszelkich działów muzyki. Pierwszorzędne siły nauczy- 
cielskie. Rocznie około 350. frekwentantów z kraju i zagranicy. 7-miesięczny kurs 
orzygotowawczy do c. k. egzaminu państwowego (w r. 1901,3 zdało ten egzamin 31 kan- 
dydatów tego zakładu, po części „z odznaczeniem*). Kurs dla kapelmistrzów. 2-mie- 
sięczne kursa podczas wakacyi. Metodyczne kursa dla nauczycieli muzyki na fortepianie. 
Oddział teoretycznej listownej nauki. Prospekty wysyła i wszelkich wyjaśnień udziela 
kancelarya w Wiedniu, VII 1., Zieglergasse 29. Zamiejscowym wykaz mieszkań u ro- 

dzin zaufania godnych. 2221 2 


Rz dca gospodarczy, żonaty, lat 40, po- 
14QUUGQ siadający chlubne świadectwa 
z kraju i z zagranicy, z praktyką 22-letnią, 
obznejomiony we wszystkich gałęziach gospo- 
darstwa, poszukuje posady od 1 paździer- 
nika. Zgłoszenia: } K., Kraków, ulica Krowo-H 
derska Nr Ii, I piętro na lewo. 2207 1 3 


MASZYNISTA 


obeznany z Gnomem potrzebny zaraz 

do młocki na dłuższy czas. Maszyniści 

parowi wyłączeni. Zgłosić się na miej- 

sce młocki na folwarku w Kobierzynie. 
2213 I 2 


Sklepikarz 


potrzebujący lokalu, znajdzie najlepszy 
punkt w Krakowie przy ul. Lenarto- 
wicza 14. 2218 1 8 


oszukuje się dwóoh wspólników 
P z kapitałem po 5000 kor. lub jednego 


DDODOGOCKI DO OCE 
Zalecona przez Towarzys:wo lekarskie krakowskie 


Szczawa alkaliczno-sodowa, zawiera jąca części składowe chemiczne, jak: 
wyrobu naszego, będącego pod kontrolą Komisyi przemysłowej To- 


Woda Bilińska | 


z 10.000 koron do interesu przemysło- 

wego g zapewnioną klientelą przez za- 

warcie poprzednio umowy gwarantu- 
jącej 424.000 koron rocznego obruta. Instytu- 
cya ta daje przystępującym wspólnikom zaję- 
cie w charakterze kasyeru i buchalteru z pła- 
cą od 140 kor. do 160 kor. miesięcznie, nadto 
*, Część zysku czystego. — Potrzebna jóst 
osóba w średnim wieku z kaacyą 1000 
koron, do prowadzenia instytacyi pracy w za- 
kresie kobiecym. Kandydatka otrzyma całe u- 
trzymanie, nadto połowę czystego zyska otrzy 
manego z dozorowanej przez nią instytucyi, a 
pozatem jeszcze 6%, od kwoty na kaucyą zło- 


Używaną bywa w zgadze, kurczach i przewlekłych katarach żołądka, 
z dobrym skutkiem. 
Cena flaszki w Krakowie 15 ct. 
Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa w aptece 


J. Wewiórskiego. K. Rząca i Chmurski w Krakowie, 
żonej. — Wiadomość Agencya L. Krassu- 


2144 1 0 właściciele fabryki wód mineralnych. 
nkiego, Kraków, Mały Rynek L. 6, I. 
Poleca się nadto do sprzedaży majątki wię- KKKOKAOKOKOKTKONO KOKOKOKOKO OKRO KOKOKORD C OGOBDOCOCCZARZRKKKAKZAZZZIAKA, 


ksze i mniejsze we wschodniej i zachodniej 
Galicyi w pobliżu miast i kolei. — Dzierża- 


YYY PYYYYYTYYYYYYYYYWYYYYYY YI 


Fo używaniu 
lecz działają wprost na odżywianie i na komórki tłuszczowe, odmładzają rysy twarzy 
i przywracają całemu ciału zwinność i siłę. E- Niezawodny skutek u pań, meź- 
ozyzn i dzieci. Cena wielkiej flaszki, wystarczającej na długo, 5 kor., 3 flaszek 12 kor., 
6 flaszek 20 kor. Wysyłka dyskretna i oclona za zaliczką lub po otrzymaniu należytości. 
Zlecenia przesyłać do Medicinal- Droguerie Petrovios Miklós, Budapest, 


ści. Przyjemne, proste zastosowanie. 
karstw. 


IV., Bóosi-utoza Nr. 2. 


Aby snauixkią 
być przy równoczesnem utrwaleniu zdrowia, trzeba 
zażywać otrzymywane z roślin prawdziwe wschodnie 
KROPLE FEE. Znika otyłość, znikają wielkie bio- g 
dra, a pojawia się smukłość młodocianego wieku, har- <= 
monizująca figura, wdzięczne formy bez zmiany w 
sposobie życia. Zupełnie bezpieczne leczenie w otyło- 
Niepotrzeba le- 
a Niepotrzeba dyety. Naturalny przetwór ro- 
ślinny, z poręczeniem bez uszczerbku dla zdrowia. 

Działanie naturalne. Tylko pochwalne uznania. 
Krople te, uznane przez powagi lekarskie za dobre, 
powodują smukłość, na zdrowie jednak szkodliwie nie Przed używaniem. 
działają, jak wiele innych wyrobów. Nie przeczyszczają, 


2122 1 O 


WP. 


Słówko o nowym wynalazku 
ważnym dla palących papierosy. 


Zastosowanie wiedzy w życiu praktycznem wydało już niejednokrotnie zdumiewające 
rezultaty, przyniosło wiele pożytku Ugółowi. À a 

Dziś hygiena święci prawie na każdym kroku tryumfy, zrozumiałem więc jest, że 
i fabrykacya tutek cygaretowych — czyni postępy w tym kierunku, lecz nie wszędzie 
i nie zawsze z dodatnim rezultatem. i b W. 

Moje wieloletnie próby, upodstawnione nauką i fachowem doświadczeniem, uwieńczone 
zostały ostatniemi czasy zdumiewającym skutkiem. Udało mi się bowiem dojść drogą badań 
chemicznych do preparatu znanego już dziś prawie wszędzie — który nosi nazwę: 


„salzeseol.** 


Jestto wata chemiczna. mająca tak wielce pożądaną dla palących papierosy wła- 
sność, że aby mnie nie posądzono o czczą przechwałkę — biorę sobie za zaszczyt powołać 
się na następujące, otrzymane w ostatnich czasach 
UZNANIE: 


Mr. farm. W. Betdowski w Krakowie. 


Z przyjemnością donoszę W Panu, że od czasu, jak używam Pańskiej 


Że» pi 
Lwów, dnia 2 maja 1903 r. 


waty „SALWESOL*, mie doznaje przykrych objawów, które mi dołtuczały 
skutkiem palenia tytoniu. — Wobec tego upraszam o nadesłanie mi sa po- 
braniem poczłowem kilo waty „SALWVKSOL.* 
Prof. Dr Antoni Mars. 


Zwracając uwagę P. T. Ogółu na powyższe uznanie, jakiem za wynalazek mój ze 
strony tak wielce poważnej i kompetentnej zaszczycony zostałem, czynię to głównie i je- 
dynie w interesie zdrowia P. T, palących papierosy i tytoń wogóle. 


1912 4 I2 


Mr. farm. WE. BEŁDOWSKE. 


poleca: 


1000 sztuk tutek „Noris“ ze Salvesolem . 
1 pakiecik waty Salvesol . . . . 


wa donaoyjna, z suchych dochodów opłaca- 
jąca czynsz dzierżawy, jest zaraz w Królestwie 
Polskiem do wzięcia. — Wszelkiej kategoryi 

służba do dyspuzycyi. 2215 1 3 


Intratna kamienica 


Ii-piętrowa o dwóch frontach w śródmieściu 
w Krakowie jest do sprzedania pod korzy- 
stnemi warunkami. Pośrednictwo wykluczone. 

Zgłoszenia listowne pod 2170 przyjmuje Ad- 
ministracya „Nowej Reformy". 2170 3 10 


Ą, BIAŁĄ, JAK MLEKO, PLEC 


nadaje jedynie aptekarza C. BALASSY angielskie 
=== MLEKO OGORKRONWVE. == 
MLEKO OGÓRKOWE odznaczone złotemi medalami na wystawach w Londynie, Paryżu 
i Wiedniu, usuwa piegi. plamy wątrobiune, pryszcze, wagry 
i t. d., nadaje twarzy dziwnie młody wygląd, jest wobec tego 
jedynym środkiem piękności. 1977 8 10 
Cena 2 korony. Pader ogórkowy 1 kor. 20 hal. i 2 korony. 
Mydło ogórkowe 1 kor. Prawdziwe tylko z napisem „Balassa“, 
Jedyny skład wysyłkowy dla Galicyi: 
Zakupiłem na Wegrzech Apteka ZYGM. RUCKERA we LWOWIE, 
„ada a w PRZEMYŚLU: Apt. F. BREYERA, plac „na 
większy zbiór Brme o, % 


WINOGRON |= | r 


ze stałą, codzienną dostawą przez cały waw - 
Mydio Schichta | 
y | 


sezon, wskutek tego jestem w możności 
Zmak: 


PXEXPXEKEKEXD 


sprzedawać wyborowe słodkie i świeże 


KURAGYJNE WINOGRONA 


po nadzwyczaj niskiej konkurencyjnej 
cenie 

T I£ i 15 et. za funt ! W” 

a to już od 5go wrzesnia. : "i: 

Winogrona Badeńskie, s Ki 

5 Vöslauskie, 
Melony (Kawony), Śliwki Węgierki, 
Brzoskwinie, Gruszki Bery, 

Jabłka deserowe i kompotowe. || 

Na prowincyę wysyła się w 5-kg. ko- ) 
szykach. Z poważaniem 


Antoni Siekacz, 
Kraków, Szęwska Nr 2. 


u 
Lo) 


„Jeleń* „Klucz 


wydatniejsze i 
dlatego najtań- 
sze mydło. Nie 
zawiera żadnych | 
szkodliwych do- | 

mieszek. | 


Najlepsze , naj- | | 
| 


Dostać można wszędzie ! 982 18 20 
Przy kupnie trzeba uważać szczególnie na to, 
żeby na każdym kawałku mydła było nazwisko 
„Schicht” i jeden z powyższych znaków ochron. 
a 2. — r er ==. . 


|- ZE " E WERS 1 M sE. "us OWN =uUNE a = WL --4 | JĄ WM „W M. 4. r EEE b TYT. 
Z Drukarni Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska; w is1ó.wie, ul. Jagiellońska 10. 


BXBNSXBXSXSNS 


z 


2217 1 0 


XSKXSOKOKXSXSKXEK 


Z poważaniem 


FALCK & Go, HAMBURG 


Brandsende 23 a. 


XDXBXSXSXOXNABXOXNSNSASXOXGK 


Fabryka „Noris* Wł. Bełdowskiego w Krakowie 


. koron 280 
» —'60 


DOXEXEKEKOXEXEX 


Nie należy jechać wprzód do Ameryki 


zanim się nie otrzymało od nas prospektu i rozkładu jazdy naszych 
znakomitych parowców. T 
Wszyscy ci, którzy mają zamiar wyemigrować do Ameryki i są 
już w posiadaniu paszportu, powinni dokładnie przeczytać następujące 
ogłoszenie, zanim się w podróż wybiorą. Z Ameryki zawiadamia każdy 
swoich współziomków: 
ledźcie tylko przez Hamburg! 

Parowce naszego Towarzystwa osiągnęły pod względem szyb- 
kości, pewności, jako też doskonałego zaopatrzenia rozgłośną sławę. 
Ci pasażerowie, którzy jadą do Hamburga, mają tę korzyść, że na 
granicy pruskiej w Mysłowicach bierzemy ich pod opiekę i że odtąd 
bez przesiadania w wagonie trzeciej klasy pociągu pospiesznego 
odstawiamy ich wprost do Hamburga. 
Podróż z Galicyi do Hamburga nie 
trwa dłużej jak 24 godzin, jeżeli się ją podjęło 
według naszych wskazówek. 
Koszta podróży od granicy pruskiej do Hamburga wynoszą 
9 złr. 80 ct. 
Flota Towarzystwa naszego liczy 130 ogromnych okrętów. 

Również cena przeprawy do Ka- 
nady jest bardzo umiarkowana. ` 

Obszerniejsze opisy dotyczące Kanady i kosztów podróży prze- 
syłamy chętnie i bezpłatnie. 
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Wtorek 8 Września 1993. 


w starszym wieku, intel, 
Wdowa życzy sobie przyjąć miejsce 


u wdowca do wychowania dzieci i do zajęcia 


się gospodarstwem domowem. — Zgłoszenia 
pod 2169 przyjmuje Administracya „Nowej 
Reformy*. 2169 3 3 


Pianino czarne, nowe, bardzo do- 


brej firmy do sprzedania. 
Rynek główny 24, I p. 2161 43 


W wyższym zakładzie naukowym 


żeńskim 
H. Strażyńskiej 


przy ulicy Franciszkańskiej 1. 1 
wpisy powakacyjne rozpoczynają się od 
25 sierpnia. Przyjmuje się uczennice docho- 
dzące tak do klas jak i na poszczególne, po- 
jedyncze przedmioty i języki: francuski, nie- 
miecki, angielski, rosyjski, grecki i łaciński, 
a także na zbiorowe lekcye przygotowujące do 
matury gimnazyalnej i seminaryjnej, oraz na 
2043 kurs buchalteryi i krawieczyzny. 76 


Józef Machowski 


uczeń Prof, Dra Fr. Bylickiego 
udziela lekcyj gry (fortepianowej 
niższej i wyższej w zakładach nauko- 
wych, w domach prywatnych i u siebie 
w domu. Kraków, ul. Karmelicka Nr 22 
parter oficyna. 2036 7 24 


Słynne brzytwy susdsnemi 
Arbenza "uu: 
i tejże firmy nożyki do nagniotków 


poleca MW. H M LSKI, 
2140 harael żelaza, Kraków. 69 0 


Najlańszy ehrześcijański 


MAGAZYN UBIORÓW MĘSKICH 


przy ul. Karmelickiej |. 24 pod firmą 
Tomasz Książczykiewicz 


wykonuje na zamówienia starannie wszelkie 
ubiory podług najnowszych żurnali z własnych 
i dostarczonych materyj. Uniformy wojskowe 
i urzędnicze, ubrania szkolne i czapki. Ceny 
bajecznie niskie! Wykonania artystyczne! 
2059 7 10 


LECZNICA 
Dra A. Tarnawskiego 


w Kosowie 19% 920 
za Kołomyja, stacya kolej. Zabtotów, we 
wschodnio- południowych Karpatach, 


otwarta do końca października b. r. 
Leczenie fizykalno - dyetetyczne. 


Dwupiętrową kamienicę 
z oficyną w Krakowie, sprzedam albo 
zamienię na realność w Bochni, Tar- 
nowie, Nowym Sączą. Ogród pożądany. 
Zgłoszenia pod adresem: Edmund po- 
ste restante Kraków. 1948 4 5 


DO WYNAJĘCIA 


od Igo października 1903 r. 
mieszkania składające się z 3, 4,5i6 
pokoi z przedpokojami, kuchniami, ła- 
zienkami it. d., z komfortem urządzone, 
w domach przy ul. Stachowskiego 1, 315. 

Na żądanie może być jedno z tych mie- 
szkań wynajęte z meblami. 1940 1i 15 


kkkkkkkkkikkkkk 
W zakłańzie gimnastycznym 
Jadwigi Mayówny 


kursa gimnastyki zdrowotnej dla dzieci, 
chłopców i panienek prowadzone będą 
przez uczennicę Instytutu Centralnego 
Fröken Ekelóff ze Sztockholmu. Lecze- 
nie ortopedyczne jak lat ubiegłych pod 
kierunkiem lekarskim prof. dra Kadera. 

Zgłoszenia przyjmuje się codziennie 
między 10—12, 3—5 godz. przy ul. 
św. Tomasza 1. 18, I piętro. 

2179 2 6 
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MOTOR 


gazowy z kompletnem urządzeniem, 

firmy Lang & Wolff o sile 6 koni, 

dobrze utrzymany, mało używany, 

pod korzystnemi warunkami do 
sprzedania. 

Zgłoszenia pod 2079 przyjmuje Ad- 

ministracya „N. Reformy“. 2079 6 10 


Pierwsza Droguerya 
emy: J. Wiśniewski 


w Krakowie, Stradom 7, 
poleca po przystępnych cenach: 
Mydełka toaletowe kraj. i zagraniczne; 
Bay-rum i Esencyg łopianową, świetnie 
działające wody na włosy; 

Ekstrakt orzechowy i Sulfidon, jedynie 
prawdziwe do przyciemniania włosów; 

Woda Prof. Cybulskiego, najlepszy śro- 
dek do pielęgnowania ust; 

Pasty do zębów, Pudry krajowe i za- 
graniczne; 

Perfumy francuskie; 

Woda kolońska, Saszetki do bielizny; 

Środki przeciw wszelkim owadom; 

Esencye i Olejki do fabrykacyi wódek; 

Artykuły gumowe hygieniczne; 

Zioła według Ks. Kneipa; 

Materyały apteczne i wszelkie środki 
do pielęgnowania ciała, wyrobu wła- 

snego i zagraniczne. 1858 11 0f 


Rządca Drukarni L. K. Górski. 


